Nr 103. 


Kraków, Sroda 14 Kwietnia 1909., 


Rok XVII. 


PRENUMERATA wynosi w Krakowie: 

miesięcznie 2 kor., kwartalnie 6 kor., 

za odnoszenie do domu dopłaca sie 
40 hai 


Na prowincyl: miesięcznie 2 kor. 70 b., 

kwartalnie 8 mor. W npaństwłe Nic- 

niięckiem kwartalnie 10 kor., w :nnyck 

państwach kwartalnie 12 kor. milans 
adresu 40 nał. 


Cena numeru pojedynczego i0 hał. 
Cena numeru poniedziałkowego 4 b, 


M ( 


S NARODU 


Wychodzi codziennie o godz. 6-e) wieczorem z wyjątkiem niedziel i Świąt. 


W dni poświąteczne wychodzi dwa razy dziennie: o godz. B-ej rano i o godz. G-ej wieczorem. 


| z e owe 


Listy pieniężne, przekazy za prenume - 
ratę i inseraty nadsyłać mo na franco 
do Administracyi „Głosu Narodu”. — 
Prenumeraię oprócz upoważnionych 
agencyi przyjmuje każdy urząd po- 
cztowy w obrębie monarchii i w pań- 
stwie niemieckiem. Reklamacve nie- 
opieczętowane nie podiegają opłacie 
pocztowej. — Rękopisów redakcya nie 
EWTACA. 


Adres Red.: Ul. św. Krzyża L7. Adres 
tel. „GłosNarodu* Kraków. Tel. Nr.190 


OGŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Administracya „Głosu Narodu“, róg ul. św, Krzyża i Mikołajskiej L. 7. Od miejsca za wiersz drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 16 halerzy, za każdy następny raz 12 bal., skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersze 30 hal. za pierw- 
szy raz, każdy następny I2 hal. Nadesłane po 60 hal. nd wiersza za każdy raz. Nekrologi itd. 80 hal. Załączniki do „Głosu Narodu (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia iip.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 k. od 100 egz. dia miejscowych pre- 
sumerztorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyłmuie we t wowie S. Sokołowski (Pasaż Hausmana), w Włedniu Haasenstein & Vogler, M, Dukes, H. ochalek, E. Braun, R. Mosse, H. 
de Trevise, F. Jones & Cie, A, Lorette. 


zied, w Berlinie T. E. Coe, w Budapeszcie J. Leopold, w Paryżu de Raczkowski 14 Cité 


Traktat handlowy 


z Rumunią. 


Jak donoszą ostatnie telegramy, roxowa- 
nia między pełnomocnikami austro-węgier- 
skimi i rumuńskimi w sprawie zawarcia 
traktatu handloweg:« są już prawie 
ukończone. Doprowadziły one do obopólnego 
porozumienia, które zaakceptuje jeszcze w 
dniu 15 b. m. Kada wspólna minisirów, po- 
czem traktat przedłożonym będzie obu par- 
lamentom de konstytucyjnego załatwienia. 

Szczegóły nowego traktatu nie zostały 
jeszcze nrzędownie ogłoszone, znaiąa Są już 
atoli główne zasady, na podstawie których 
nastąpiło porozumienie miądzy obu państwa- 
mi A więc przedówszystkiem agraryusze au- 
stryaccy tizyskali w traktacie zakaz wpro- 
wadzania żywego bydła z Rumunii do 
Austro-Węgier. Rumunia musiała zgodzić się 
na ten postulat austryacki. 

Mość mięsa, jaką Rumunia będzie mogł: 
oksportować do Austro-Węgier, zostanie ści- 
śle skontyngentowarną. Austro-Węgry 
zgodziły się na taki sam dla Rumunii kon- 
tyngent, jaki przyznały Serbii w prowizory- 


cznym traktacie, obowiązującym od 1 sty- | 


gnia do 31 marca b. r. Będzio on wynosił 
rocznie 35,000 sztuk bydła rogatego i 
e wiec i 70.000 sztuk nierogacizny. Dla 
importu bydła i świń ustanowione zostaną 
ma czas 10-iecia traktatowego (do r. 1917) 
pewne stopniowania, podczas gdy quan- 
tum owiec sprowadzanych corocznie do Au- 
stryi, będzie przez wszystkie 10 lat jednako- 
wo wysokie, 

Austro-Węgry nie zawierają kon- 
wencyi weterynaryjnej z Rumunią i 
zastrzegają sobie regulowanie przywozu by: 
dła rumuńskiego według własnego uslawo- 
dawstwa, zobowiązują się jednak nie ograni- 
caać go, chyba tylko w granicach wetoryna- 
ryjno-policyjnej konieczności. Rumubia za- 
strzegła scbla nieco wyższe niż dotąd 


cła na niektóre wyroby przemysłu nustrya- | 


ekiego. Cła te będą również więcej spocyfi- 
kowane, niż dotychczas. Naogół jednak im- 
pert przemysłu austryackiego do Rumunii 


CONAN DOYLE. 


oda samotnej tyklistki. 


(Fłómacaył z angielskiego M. G.) 
(Dokończenie). 


Przyd 


— Poznałem eig, Robercie rzekł — 
Meżesz śmiało odjąć swą fałszywą brodę, W 
samą porę przybyłeś, gdyż teraz mogę ei 
przedstawić panią Woodley. 

Odpowiedź naszego przewodnika była 080- 
hliwa. Zerwał gwałtownie czarną brodę i rzu- 
cił ją na ziemię. ukazując podłużną, wybladłą 
i gładko ogoloną twarz. Następnie, kiedy 
Woodlej zbliżał się do niego, wywijając nie- 
bezpieczną szpicrutą, dobył rewolweru i skie- 
rował go w strona młodego łotra. 

-— Tak jest — rzekł nasz sprzymierze- 
rzeniee — jestem Robertem Carruthers, któ- 
ry musi uratować tą kobietą, choćby sam 
mial zawisnąć na szubienicy. Już powiedzia- 
łem ci poprzednio, w jaki sposób postąpię, 
jeźelibyś sią jej naprzykrzał, a klnę się na 
Boga, że spełnię swe przyrzeczenie ! 

— Przybyłeś za późno. Ona już jest moją 
żeną. 

— Nie prawda. ona jest wdową. 

Zabrzmiał wystrzał, a Woodley, trafiony 
w pierś, upadł z jękiem ; czerwona jego twarz 
zbladia nagle straszliwie. . Stary mężczyzna, 
ubrany jeszcze w komżę. wybuchnął takiemi 
przekleństwami, jakich jeszcze nigdy w życiu 
nie slyszałem, przyczem dobył swego rewol- 
weru, zanim jednak mógł go podnieść, Hol- 
taes zaświecił mu w oczy lufą swego piste- 
letu. 

— Dosyć już tego, rzekł zimno mój przy- 
jaciej, „Rzuć ten rewolwer! Watsonie, podej- 
mij ge i trzyinaj wymierzony w jego gło- 


F.B E. Zajączek 


Rraków, Ryuck Limia R-5 44. 
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nie ulegnie żadnemu ograniczeniu, gdyż pod- 
wyżka ceł jest nieznaczna. 

Powyższa umowa wejdzie w życie jako 
dodatkowa konwencya do dawnego traktatu. 
W ten sposób odpadnie konieczność wypo- 
wiadania dotychczasowej konwencyi handlo- 
wej. 

Podezas gdy z Rumunią traktat handlo- 
wy doszedł wreszcie do skutku, rokowania 
z Serbią natrafiają na trudności. Rząd serb- 
aki odrzucił już dwie propozycye austrya- 
ckie i jedną, dotyczącą zawarcia handlowo- 
politycznego prowizoryum i drugą, pro- 
ponującą rokowania o traktat definitywny 
na podstawio klauzuli o największem u- 
przywilejowaniu. Serbia odrzuciła wpro- 
wadzenie tej klauzuli do traktatu z Austro- 
Węgrami i zażądała nowych od rządu austro- 
węgierskiego propozycyi. De rokowania z 
Austryą wyznaczyła jako pełnomocników b. 
ministra skarbu Paczu (wroga Austryi) i 
b. ministra handlu Draskowica (przyja- 
ciela Austryi). 

Rokowania doznały z powodu Świąt Wiel- 
kanocnych przerwy, lecz podjęte znów zosta- 
ną w najkrótszym czasie, 

Przez zawarcie obu definitywnych 
traktatów umocniłaby Austrya niewątpliwie 
swe stanowisko na Bałkanie i stworzyłaby 
warunki do pokojowego. przyjazacgo poży- 
(Cła z państwami bałkańskiemi. Leży to zaró- 
| w interesie ekenomicznym monarchii, 
jak i w interesie utrzymania stałego pokoju 
‘na Balkanio. 
| Obawiać się jednakże trzeba, że oba te 


| traktaty napotkają na zaciętą opozycyę w 


|obu parłamentach monarchii, tak ze strany 
|austryackich jak i węgierskich agraryuszów. 


| Akcya ratunkowa 
dia ludności dotkniętej klęskami 
| elementarnemi. 


li. 

Całokształt działalneści Komitetu ratun- 
kowego wo Lwowie —- wedle sprawozdania 
| namiestnika, złożonego na ostatniem posie- 
dzeniu — a ogłoszonego w »QGazevie Lwow- 
skiej, przedstawiał się mniej więcej tak: 

» Kwotę przeszło 400.000 koron obrócono 
na pomoc doraźną dla gmin klęską najbar- 
| dziej dotkniętych; kwete 2,100.000 koron o- 
| brócono na dostarczenie ubegiej ludności 
lbądź za darmo, bądź po zniżonej cenie ziar- 
na na zasiewy jesienne, na zasiewy wiosen- 
‘no i na sadzenie ziemniaków. 

Kwotę 700.000 koron a funduszów rzą- 
i dowych i 200.000 z funduszów krajewych v- 
| prócono na dostarczenie ludności po cenie 
zniżónej 1500 wagonów paszy. 

Akcya ta wedle sprawozdawcy w 
| spotkała się z największemi trudnościami, 
gdyż chociaż dostarczenie paszy treŚciwej 
rozdziełono na 4 raty, ekazała sią wielka 
trudność znalezienia tej ilości paszy treści- 
wej i'opóźntenia w dostarczeniu jej równo- 


ke Dziękuję ci. Oddaj mi pan swój rewol- 
wer, panie Carruthers. Wszak nie mamy już 
przeciw komu użyć przeniocy”. 
Kim pan jesteś ? 
Nazywam się Sherlock Holmes, 
— Boże. 
—- Jak widzę, słyszałeś już pan o mnie. 
[Będą działał tutaj w imieniu oficyałnej poli- 
cyi, aż do jej przybycia. Chodź tu! zawołał 
na chłopca stajennego, który właśnie ukazał 
się na krańeu polanki. — Zawieziesz tę kar- 


tkę jak najszybciej do Fornham. — Napisał 
kilka słów na kartce, wyrwanej w notesu, i 
wręczył ją chłopcu. — Oddasz ją komisarzo- 


wi tamtejszej policyi. Aż do jego przybycia 
wszyscy zostaniecie pod moją opieką. 

silna osobistość Sherlocka opanowała sy- 
tuacyę tragiczną, wszyscy byli jakby lalkami 
w jego ręku. Williamson i Carruthers ganie- 
sli zranionego Wvodiey'a do domu, a ja po- 
dałem swe ramię przeraźonej pannie. Złożo- 
no na łóżku rannego, którego na prośbę 
Holmesa sbadałem. Zdażom mu sprawozdanie 
ze swego badania w jadalnym pokoju, obi- 
tym staremi tapetami, gdzie znajdował się 
razem z dwoma więźniami. 

-— Będzie żył — raekłem. 

— (o! — wykrzyknął Carruthers, zrywa- 
jąc się ze stołka. 

- Pójdę z nim skończyć; wszak nie mogę 
pozwolić, aby ta dziewczyna, ten wcielony 
anivł, była związana przez całe życie z Janem 
Woadley”em. 

-- Nie potrzebuje pan zaprzątać się tą 
sprawą -- rzekł Hoimes. — Z powodu dwu 
ważnych przyczyn nie może ona być żadną 
miarą jego żoną. Po pierwsze bardzo wątpli- 
wą jest rzeczą prawo dawania ślubu przez 
pana Williamsona. 

Jestem wyświącony zawołał stary 
otr. 

— Ale pana zasuspendewane. 


i Lankosz 
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jniac. 


na sezon obecny polecają w wielki 


miernem dla wszystkich powiatów nie dało 
się uniknąć. W związku z tem rozdzielono 
za darmo najuboższym rolnikom 1000 wago- 
nów odpadków soli kamiennej na poprawą 
paszy dla bydła. opłacając koszta transpor- 
tu, wynoszące z górą 100.000 koron. 

Na pożyczki bezprocentowe dia Średnich 
rolników przeznaczoio z początku 600.000, 
a następnie dodatkowo 400.000 koron, a to 
w tym celu, ażeby akce tę rozszerzyć także 
na dzierżawców i ażsby udzielać pożyczek 
nietylko rolnikom, posiadającym gospodar- 
stwo rolne od 100—z50 ha, jak było pierwo- 
tnie zamierzone, lecz także rolnikom, posia- 
dającym gospodarstwo rolne poniżej 100 aż 
do 60 lub nawet mniej hektarówe. 

Jakkolwiek sprawozdawca twierdzi, że 
wszystko odbywało sią z »możliwą dokład- 
nością i pośpiecheme, to zupełnie coś innego 
mówią nasi chłopi, choćby w arcylojalnym 
obecnie »Przyjacielu Ludu« p. Stapińskiego, 
który w przedostatniin numerze z konieczno- 
ści, zapewne pod naciskiem opinii włościan, 
stwierdza, że przy rozdziale paszy i zboża 
»działy się krzywdy i nadużycia, godne jak 
najostrzejszego  napiętnowania«. Następnie 
»Przyjaciel Ludux przytacza szereg dowo- 
dów różnego rodzaju eo do tych poważnych 
nadużyć. W ciągu całej zresztą akcyi ratun- 
kowej pisma ludowe stale podawały fakty 
krzywdzenia chłopów i poszczególnych gmin 
na korzyść innych. Również i powiaty całe 
w stosunku do innych zostały skrzywdzone. 

Uderzającym w sprawozdaniu namiestni- 
ka szczegółem jest fakt, że komitet ratun- 
kowy pożyczek bezprocentowych udzielał 
tylko gospodarstwom od 60 do 250 
hektarów włącznie. Temsamem prawie 
wszystkie przeciętne gospodarstwa chop- 
skie pozbawiono zupełnie możności korzy- 
stania z pożyczki. Namiestnik tłómaczył to 
»nadzwyczajnemi trxudnościamie, a mianowix 
cie tem, że »trudno tu było pociągnąć gra- 
nicę od dołu, wykluczającą najuboższych i 
najmniej posiadającyche, że dalej »udzielanie 


„pożyczek wszysthtn "x, następnie Ściąganie 


ich od wszystkich przedstawiało trudności 
techniczne nie do pokonaniac. 


Nam jednakowoż owe trudności nie wy- 
dają się tak strasznemi. Jeżeli można było 
ustanowić granicę 60 ha, to dlaczegóżby np. 
nie można było posunąć jej chociażby do 
10 ha? Komitetowi ratunkowemu chodziło, 
jak się zdaje, bardziej o ratunek Średniej 
i większej własności ziemskiej; chłopów zaś 
trsktowano wogóle — jak zawsze -»z góry«. 
To też akcya ratunkowa nie zjednała sobie 
sympatyi ludności i nawet zadowolony obe- 
enie »Przyjaciel Ludu« nabrał przekonania, 
»iż trzeba bądzio zrobić naradę ludową nad 
tem, w jaki sposób należy nieść pomoc w 
Tazio -- broń Boże — klęski w przyszłości«. 
Dotychczasowy sposób jest stanewczo niecd- 
powiedni i rodzący różne żale i rezgurycze- 


Kto raz został księdzem, ten jest nim przez 
całe życie. i 

— Nie zdaje mi się te. A pozwolenie? 

— Mieliśmy pozwolenie na małżeństwo. 
Mam go w kieszeni, 

— A więe otrzymaliście je drogą oszu- 
stwa. W każdym razie jest to małżeństwo 
wymuszone, które jest ciężką zbrodwią, jak 
o tem będzie pan miał wkrótce sposobność 
przekonać sią. Będziesz pan miał 10 lat cza- 
su, jeżeli się nie mylę, do myślenia nad tą 
kwestyą. Co do pana, panie Carruthers, to 
sądzę, źe korzystniejszą rzeczą byłoby nie 
wyciągać wcałe rewolweru. 

— Ija poczynam przychodzić do tego prze- 
konania, panie Holmes; ale za wszelką 
cenę chciałem ocaiić dziewczynę, którą ko- 
chałem całą gorącością pierwszej miłości. Na 
myśl, że wpadła ona w ręce największego by- 
dlęcia i zawadyaki w Południowej Afryce, 
człowieka, którego imię wzbudza postrach 
od Kimberley aż do Johannesburga, odcho- 
dziłem prawie od zmysłów. To też, kiedy do- 
wiedziałem się, że w tym domu czatują na 
nią te łotry, zawsze Koło Hall jechałem za 
nią na rowerze, chcąc dać jej pomoc w ra- 
zie niebezpieczeństwa. Trzymałem sią za nią 
w pewnej odległości i przyprawiłem aobie 
brodę, aby mię nie poznała, gdyż jako dobra 
i szlachetna dziewczyna, nie pozostałaby u 
mnie długo, gdyby spostrzegła, że ja stale po- 
stępuję za nią na odiudnych drogach. 

— Dlaczego pan nie powiedziałeś jej O 
niebezpieczeństwie ? 

— Ponieważ porzuciłaby posadę, czego się 
obawiałam. Chociaż bowiem mią nie kochała, 
to jednak prawdziwą przyjemność znajdowa- 
łem w patrzeniu na jej kształtną kibić i w słu- 
chaniu jej melodyjnego głosu. 

— Pan nazywa to miłością, panie Car- 
ruthers — rzekłem -- ja nazwałbym to Sa- 
molubstwem. 
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Przesilenie 
w ruchu socyalistycznym 
w Austryi. 
IV. 


Cóż zatem jest właściwym powodem tego 
niezwykłego w dziejach ruchu robotniczego 
cebjawu? a mianowicie upadku socyalisty- 
cznych związków zawodowych? 

PrzedcwszyStkiem otrzeźwienie 
mas robotniczych z hypnozy socyalistycznych 
mrzonek i obietnic, któremi je przez długie 
lata karmiono. Przywódcy socyalistyczni da- 
jąc na wiecach i zebraniach robotniczych cią- 
głe przyrzeczenia i obietnice — w zasadzie 
niemożliwe do spełnienia — jednali sobie i 
orgamizacyom socyalistycznym w latach po- 
przednich dziesiątki tysięcy nowych zwolen- 
ników i przyjaciół. Bezkrytyczny tłum chwy- 
tał i przyjmował każdą obietnicą za dobrą 
monetę, za zadatek czynu w kierunku zmić- 
ny nędznego położenia ogółu proletaryatu na 
lepsze i znośniejsze warunki egzystencyi. Li- 
czba szeregowców »Czerwonego sztandaru« 
zwrastała przeto w gwałtownym tempie, tak, 
że organizacye socyalistyczne w ciągu jedne- 
go roku 1905 wykazały zysk 133.000 czyli 
70 procentowych członków. 

Socyalizm jednak w ciągu roku nie gdo- 
łał spełnić nawet minimalnej części swych 
obietnic, rzuconych »tłumom głodnego prole- 
taryatue; nadzieje tych robotników, którzy 
poszli pod «Czerwony sztandare celem 
rychłej zmiany na lepsze swego położo- 
nia materyalnego i moralnego — zostały nie- 
mal całkowicie zawiedzione. 

Logicznem następstwem »>zawiedzionych 
nadzieji«, psychologiceznie zupełnie uzasadnio- 
nem, była utrata wiary w możność uzyska- 
nia jakiejkolwiek zdobyczy drogą organiza- 
cyi socyalistycznych i reakcya w szeregach 
nowych adeptów Socyalizmu, która na zew- 
nątrz objawiła się w masowej dezercyi ze 
związków socyalistycznych. Tak więc te ty- 
giące nieziszczalnych obietnic przywódców i 
organów «wocyalistycznych zwabiły dla orga- 
nizacyi socyalistycznych dziesiątki tysięcy no- 
wych członków — tylko na krótki czas, na 
tak długo - dopóki ci ostatni nie przeko- 
nali się, że były to tylko.. obietnice i nic 
więcej. 

Dalszą przyczyną upadku ruchu socyali- 
stycznego — jest rozwój chrześcijań- 
skich związków zawodowych. 

Do roku 1905, t.j. okresu najwspanialsze- 
go rozwoju socyalistycznych organizacyj, nie 
było w Austryi Ściśle zawodowych związ- 
ków chrześcijańskich robotników. Były tylko 
różnego rodzaju robotnicze stowarzyszenia 
lokalne, które w walce zarobkowej i gospo- 
darczej nio mogły dorównać bądź jak bądź 
potężnym już wówczas, silnie zcentralizowa- 
nym i karnym związkom socyalistycznym. 
temsamem więc nie mieli socyaliści na tem 
polu żadnej niemal konkurencyi. 

Spostrzegli i zrozumieli to genialni przy- 
wódcy Związków chrześc.-socyaln. wiedeńskich 
i czeskich na Morawach i rozpoczęli tworzyć 


— Być może, że dwa te uczucia połączy- 
ły się razem. Bądź co bądź, nie mogłem na- 
wet myśleć o rozstaniu się z nią. W każdym 
razie, wobec takiego sąsiedztwa, dobrą było 
rzeczą, źe miała kogoś blizko siebie, mogą- 
cego udzielić jej w każdej chwili pomocy. 
Kiedy zaś przyszedł telegram, byłem przeko- 
nany, że łotry wezmą się energicznie do dzieła. 

— Jaki telegram? 

Carruthers wyciągnął go z kies i. 

— Oto jest — rzekł. 

Telegram był krótki i zwięzły: „Stury czło- 
wiek umarł”. 

— Hum! — rzekł Holmes. — Zdaje mi się, 
że widzę przebieg spraw i rozumię, jakie wra- 
żenie miusiała na nich wywrzeć ta wiado- 
mość. Niech pan opowie nam,to wszystko, 
co pan wie o tej sprawie. n 

Stary łotr w komży wybuchnął potokiem 
przekleństw. ; 

Przysięgam na niebo — rzekł on — 
jeżeli bedziesz świadczył przeciw nam, Ro- 
bercie Carruthers, przysłużę ci się tak, jak 
ty przysłużyłeś sią Janowi Woodley. Możesz 
mówić o dziewczynie, ile ci się tylko podoba, 
gdyż jest to twoja osobista sprawa, ale je- 
żeli szepniesz coś na nas temu w gładkie 
suknie ubranemu człewiekowi, to skończy Się 
z tobą źle. 

Nie potrzebujesz sig pan unosić, rzek? 
Holmes, zapalając papierosa. Wypadek całkiem 
jasno świadczy przeciw wam, 0 szczegóły zaś 
wypytuję sią jedynie z osobistej ciekawości. 
Jakkolwiek znajduję pewną trudność w opo" 
wiedzeniu waszej historyi, to jednak spróbuję 
to uczynić, a wtedy zobaczysz pan, jak wiele 
tajemnic będziesz miałdo ukrycia. Po pierwsze 
wszyscy trzej przybyliście z południowej 
Afryki t. j pan Wiliamson i panowie: (Car- 
ruthers i Woodley. 
| —.Pierwsze kłamstwo --rzekł stary człowiek, 
|ja nie znałem żadnego z nich jeszcze, dwa 
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borze sukna, sieraczki, najmodniejsze 
i korty własnego wyrobu, oraz oryginalne angielskie na ubrania męskie i kostyumy damskie. 


Gotowe peleryny, kcce na łóżka z sierści wielbłądziej, derki powozowe, automobilowe i na konie. 
Najezywtsza wełna de watowagie. +00000000> Filce dywanowe it. d. ecese eee Wszelkie ziecenia wykonują edwretsże, 


analogiczne ściśle zawodowe organizacye na 
podstawie zasad chrześcijańskich, a za ich 
przykładem ruszono się także w innych kra- 
jach. 

j Wkrótce też rozpoczęła się- wszędzie silna 
i skuteczna agitacya przeciw socyalistycznym 
związkom — a za tworzeniem w przemysło- 
wych okolicach placówek chrześcijańskich 
organizacyi, które od samego początku nad- 
spodziewanie szybko wzrastają, zyskując co 
roku tysiące nowych zwolenników, w bar- 
dzo znacznej części dawnych 83o- 
regowców socyalistycznych. 

Z początkiem roku 1906 rozpoczął swo- 
ją działalność w Galicyi na Śląsku »Polaki 
Związek zawodowy chrześcijań- 
skich robotników«e z siedzibą w Kra- 
kowie. Podobnie jak organizacye zawedowe 
chrześcijańskich robotników w krajach ościen- 
nych — i nasza organizacya od pierwszej 
chwili podjąć musiała, walkę z socyalistycz- 
nemi organizacyami — którą do dzisiaj to- 
czy bardzo skutecznie, bo z bardzo pomyśl- 
nemi rezultatami ną całym ebszarze naszego 
kraju i bratniego Śląska. Jej zasługą jest 
rozbicie socyalistycznej »Unii górników« w 
zagłębiu karwińsko-ostrawskiem i bardzo zna- 
cznego upadku socyalistycznych organizacyi 
w Galicyi. 

Związki robotnicze chrześcijańskie przez 
urządzanie setek zgromadzeń i przez całą 
swoją prasę zaznajamiają świat robotniczy 
z różnego rodzaju »czynami« socyalistycznych 
swych przeciwników, demaskując ich anty- 
chrześcijańskie i antynarodowe dążności e- 
twierają mniej uświadomionym robotnikom 
oczy ma faktyczny stan raeczy i rzeczywistą 
wartość obietnic socyalistycznych. Równorsę- 
dnie podejmują wszędzie energiczną obre- 
nę robotnjików przed niesprawiedliw ością 
i wyzyskiem kapitału, przeciw ziemu iraktowa- 
niu ze strony przełożonych i wogole przeciwke 
poniżeniu, jaklego klasa robotnicza niesłusznie 
doznaje — a równocześnie niosą jej wszędzie 
realną pomoc i ochłodę w znojnej walce c 
byt. Ponieważ organizacye chrześcijański « 
walką o podniesienie i równouprawnienie xia- 
nu robotniczego przeprowadzają z konsek- 
wencyą i celowo — osięgają w praktyce bar- 
dzo często znacznie większe korzy- 
ści dla robotników, niż organizacye 


socyalistyczne, dla któryeh poprawa egzy- 


stencyi klasy robotniczej nie jest wyłącznym 
celem, lecz tylko środkiem de — przewre- 
tu społocznegoe! 

Dzięki tym pozytywnym i namacalnym 
rezultatom swej pracy, związki chrześcijań- 
skie, zyskują w świecie robotniczym co rasg 
większe uznanie i co raz liezniejsze zastępy 
zwolenników. 

W roku ubiegłym, w którym związki sv- 
cyalistyczne w Austryi straciły koło 80.000 
członków, liczba zorganizowanych zawodowe 
robotników chrześcijańskich podniosła się z 
61.767 na 89.710 czyli prawie 29.000. Rozwój 
chrześcijańskiego ruchu robotniczego bądzie 
też niezawodnie i nadał, w tem samem albo 
jeszcze żwawszym tempie Kroczył naprzód, 
niosąc stanowi robotniczemu obronę przed 
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miesiące temu i nigdy w swem życiu nie 
byłem w Afryce. może więc pan to twier- 
dzenie włożyć do swej fajeczki i zapalić je, 
mój panie Hołmesie. 

— Prawdą jest to, co mówi— rzekł Carru- 
thers, 

— A więc dwóch z was przybyło stamtąd. 
Jego wiełebność jest wyrebem krajowym. 
Poznaliście w Południowej Afryce Rafaela 
Smith. Ponieważ wiedzieliście, że wkrótce 
umrze, wyszukaliście jego siestrzenni:<. dzie- 
dziczkę jego fortuny. Cóż panowie na to? 

Carruthers skinął głową, a Williamson 
zakiął. 

— Była ona najbliższą jego krewną bez 
wątpienia, a wy wiedzieliście, że stary człe- 
wiek nie zrobi testamentu. 

— Nie umiał on ani pisać, ani czytać — 
dorzucił Carruthers. 

— Tak więc przybyliście obydwaj t-j, 
aby wytropić dziewczynę. Postanowiliści, «e 
jeden was ożeni się z nią, a drugi będcia 
mieć udział w grabieży. Z pewnych przyczyn 
został wybrany Woodley jako jej małżonek. 
Z jakiego powodu? 

— Graliśmy o nią w karty w czasie po- 
dróży — rzekł Carruthers — on wygrał. 

—- Tak więc pan ofiarował posadą pannie 
Smith, o której rękę miał się starać Wood- 
ley. Ta jednak poznała się na nim i nię 
chciała mieć z nim nic do czynienia. Tymcza- 
sem pomieszał także wasze plany fakt, że 
pan zakechałeś się w tej kobiecie. Nie mógł 
pan dłużej znosić myśli, że taki łotr ją pə- 
siędzie. 

— Nie mogłem tego znieść, na św. Grze- 
gorza! 

„= Wywiązała się wskutek tege kłótnia 
między wami, której wynikiem było to, że 
opuścił pana w szalonym gniewie i począł 
działać na własną rękę. 


— Zdaje misi Willianasonnie że nie wiele 
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wyzydkiem, oświatę i pomoc mate-|trzymuje także bibliotekę, uczy śpiewu, daje 
ryalną, podnosząc go przez to na wyż-|wskazówki, jak prowadzić przedstawienia, 
szy szczebel kultury. jak wygłaszać wykłady. Związek chrześcijań- 

A ruch socyalistyczny? Z.tego cośmy do-| sko-socyalny urządza publiczne wykłady w 
tychczas powiedzieli, błędnem byłoby wycia-|porze zimowej, które cieszą się w Lublanie 
gaś wniosek, że organizacye socyalistyczne | wielkiem powodzeniem — na które przyby- 
i nadal w tem samem tempie będą upadały.| wa >—3.000 słuchaczów. Odczyty te od paź- 
Tego spodziewać się nie można! W ciąsu|dziernika do Wielkanocy odbywają się €o 
najbliższych kilku lat dojdą one może do |tydzień. Odbywają się one nietylko w Lu- 
równowagi i żółwim krokiem równ'eż |blanie, ale i na prowincyi; najwięcej pod tym 
wlec się będą naprzód. Rozwój ich jednak | względem jest ruchliwą Styrya. i 
będzie bardzo utrudnionym, tem bardziej, że Słoweński ruch robotniczy da- 
wszystkie społeczeństwa cywilizowane o0-|tuje już od r. 1894, a Z politycznych i reli- 
trząsną się z idei socyalistycznych i dążyć |gijnych organizacyi oświatowych zamie- 
będą do celów realnej polityki so-|nił się w robotniczy ruch Awiązków za- 
ceyalnej i powoli stan robotniczy wcieli się|jwodowych. Robotnicy, pracujący we fa- 
później w organizm społeczny z należnym | brykach tytoniu, papieru i słomkowych wy- 
mu udziałem w rządzie i administracyi A|robów należą wszyscy do chrześcijańskich 
kiedy to nastąpi, socyalna demokracya stanie | Związków zawodowych, a robotnicy z prze- 
się tylko interesującą sektą bez większego | mysłu tkackiego w znacznej części. Liczba 
dia narodu znaczenia. członków wszystkich chrześc. Związków za- 
wodowych robotniczych wynosi 8000. De 
centrali wiedeńskich robotnicze związki nie 
należą, 

W ostatnim czasie rozpoczęto także pracę 
ruchu chrześcijańsko-socyalnego _|około organizacyi służących. r 

1 A Słoweńska katolicka młodzież akademicka 
wśród Słoweńców. ina dwa stowarzyszenia: .Jedio nazywa sią 

Niedawno miał na ten temat wykład X.|»Denica« (jutrzenka) w Wiedniu, a drugie 
Dr. Krek, poseł do Rady państwa i główny |>Zoria« (zorza) w Gracu. Zorganizowana 
przywódca ruchu chrześcijańsko-socyalnego ucząca się katolicka młodzież wydaje własny 
w Krainie - w »Towarzystwie lLeonowem«,| organ. Stowarzyszenia młodzieży są licznie 
Treść tego wykładu podaje chrześcijańsko-| w kraju rozsiane. W r. 1906 założył X. Dr 
socyalnu »Reichspost<. Z niej też wyjmuje-| Krek pierwsze chrześcijańskie stowa- 
my niektóre szczegóły tego wykładu, by dać|rzyszenie gimnastyczne, dziś jest ich 
pewien obraz, jakiemi to drogami kroczy po-|już 55. Myśl zakładania chrześcijańskich sto- 
krewny nam ruch społeczny wśród naszych | warzyszeń gimnastycznych przyjmuje się tak- 
pobratyinców, którzy na tem polu pracy Toz- |jże u Chorwatów i Czechów. Dla pielęgno- 
winęli działalność niezwykle rozległą i pra-| wania nauki założono słoweńskie Towarzy- 
ktyczną, mogącą służyć za wzór dla innych. stwo [eonowe, które głównie bada historyę 

jako twórcę i właściwego założyciela te- | Słoweńców i wydaje »katolicki Przegląde. Dla 
go ruchu społecznego wymienił X. Dr Krek | popierania pracy istnieje osobne sto wa- 
biskupa Z Vegii Dra Melmica, który całe|rzyszenie prasowe, które liczy 80.000 
swoje życie poświęcił iu c: bra ludu. Za je- | członków. Prasa jest też należycie redago- 
go Inicyatywą Zwrócono j.zedewszystkiem | wana. Naukowy przegląd »Czas« wychodzi 
uwagę na pracę, zmierzającą do podniesienia| w 1500 egzemplarzach, pismo polityczno-0- 
materyanego bytu warstw ludowych i w tym | światowe »Domoljub« ma 24.000 prenumera- 
calu założono najpierw cały szereg instytu- | torów, pismo religijne »Bogoljab« 18.000 ka- 
eyi i spółek ekonomicznych, które zjedno- |tol.-narod. Dziennik »Słovenec» wychodzi w 
czone w jeden związek stowarzyszeń zarob- | 4,000 egzempl., a w niedziele 8.000 egzempl., 
kowo-gospodarczych, oddają ludowi nieoce-|organ stow. młodzieży i stow. gimnastycz- 
nione usługi. Związek ten (Zadrużna Zveza), | nych »Mladost« ma 2500 czytelników, organ 
aa którego czele stoi właśnie X. Dr Krek, | robotniczy »Nasa mec« 1500, i organ anti- 
tworzą najpierw wszystkie kasy Raiffeisena, | alkoholiczny 1500 czytelników. 
których liczba w całym kraju wynosi 580.| Ta w streszczeniu przedstawiona praca 
Obrót roczny w tych kasach wynosił w r.|chrześcijańsko -socyalna wśród Słoweńców 
1908 19 milionów koron. Związek obejmuje| w obecnej dobie może być dla nas niemałą 
nie tylko samą Krainę, ale wogóle całą po-|ząachętą do takiej samej pracy. 
łudniową Słowiańszczyznę, należącą do Au-| Ruch chrześcijańsko-socyalny, rozwijający 
stryi; członkami tedy Związku są też Sło- | się w naszym kraju jest niemal identycznym 
weńcy z Istryi i Dalmacyi, niemniej Chorwa- |; zmierza do celu temi samemi drogami, któ- 
ci. Związek posiada własny organ p. t. »Na-| remi kroczy on zwycięsko i skutecznie wśród 
rodni Gospodar<. Przy pomocy kas Raiffei- naszych pobratymców. 
sena lichwa znikła już niemal zupełnie, a li- 
eytacyjna sprzedaż gospodarstw włościańskich 
jest prawie nieznana. 

Taki sam Związek, oddzielny od poprze- 
dniego, stanowią wszystkie stowarzyszenia Smutne, pełne niepokoju święta przeżyli 
sarobkowo-gospodarcze, mające przeważnie | mieszkańcy stolicy Kujaw w zaborze pru- 
charakter handlowy — zwie się on w ję-|skim, miasta Inowrocławia prze- 
zyku Słoweńców »Hospodarska zvezac,|chrzczonego przed kilku laty przez żydow- 
stara się przeważnie o zbyt dla wyrobów |sko-niemiecką większość Rady miejskiej — 
krajowych, uskutecznia znaczne dostawy dla | głównie na żądanie Żydów — na »Hohen- 
wojskowej marynarki. Związek ten miał w |salzac. Zawisła bowiem nad nimi groza 
r. 1908 rocznego obrotu 17 milionów koron. |strasznej katastrofy, możliwość zagłady 

Organizacya I akcya tego Związku, wzo-|znacznej części miasta. 
rowana na organizacyi spółek tego rodzaju W piatok, jak już doniosły telegramy, 
w Bawaryi, zwróciła uwagę uczącej się mło-|zapadł się tam jedon z kościołów 
dzieży innych narodów słowiańskich (także jkatolickich. Jak się z następnych do- 
polskiej i ruskiej), która coraz liczniej wy- | wiedzieliśmy depesz, była to najnowsza i naj- 
jeżdża do Lublany, by tam studyować tę or- | piękniejsza ze świątyń inowrocławskich, zbu- 
ganizacyę i jej pracę. Istnieje nawet w Lu-|dowany dopiero w ciągu ostatnich lat 10 
blanie jedna, jedyna w całej Austryi szkoła. | kościół N. P. Maryi. Budowa tego kościoła 
która ma za zadanie kształcenie przyszłych | kosztowała około 700.000 marek. Wzniesio- 
kierowników i urzędników dla tych spółek,|ny w stylu romańskim, zawierał on kilka 
podając im przy pomocy sił fachowych głó-|cennych dzieł sztuki, między niemi trzy 
wny zarys nauk prawniczych, handlowych i |piękne grupy kamienne w tympanonach nad 
gospodarczych. W poprzednim roku uczę- głównemi wejściami, dłuta znanego rzeźbia- 
szczało do niej 24 uczniów. rza Władysława Marcinkowskiego z Berlina, 

Kierunek naukowy spoczywa w rękach | przedstawiające adoracyę N. P. Maryi, Zwia- 
Związku chrześcijańsko-socyalnego, który dla |stowanie, i zjawienie się aniołów u Piasta. 
szerzenia wiedzy społecznej i naukowej u-|Z kościoła tego pozostała dziś tylko ruina — 
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Zagrożone miasto wielkopolskie. 


więcej meżemy powiedzieć temu gentlema- 


padek ten jest niezwykle ciekawy i pod pew- 
nowi zawołał Carruthers z cierpkim | nym względem wyjątkowy. Widzę trzech lu- 
uśmiechem na twarzy. Tak jest pokłóciliśmy |dzi z okręgowej policyi, a obok nich chłop- 
się, a nawet Woodley powalił mię na ziemię. |ca stajennego, którego zranionego porzuci- 
Sądzę, że odpłaciłem mu to teraz z nasypką.|liśmy w zaroślach; tak więc, jak mi się zda- 
Potem, co zaszło między nami, straciłem go |je, ani on, ani oblubieniec nie ponieśli trwa- 
z eczu. Wtedy to zapoznał się on z tym|łej straty wskutek zajść porannych. Proszę 
przeklątym klechą. Dowiedziałem się, że za-|cię, Watsonie, idź do panny Smith i powiedz 
mieszkali razem dom, znajdujący się w pobliżu |jej, że czulibyśmy się bardzo szczęśliwi, gdy- 
drogi, którą panna Smith jeździła na stacyę. | byśmy mogli jej towarzyszyć w powrocie do 
Od tege czasu czuwałem nad nią, ponieważ | domu, naturalnie, jeżeli czuje się dostatecznie 
zwąchałem coś dyabelnego w powietrzu. Wi- |silną. Jeżeli jeszcze nie przyszła zupełnie do 
dywałem się z nimi od czasu do czasu, chcąc |sił, to zrób wzmiankę, że chcielibyśmy zate- 
dowiedzieć się, co knuli. Dwa dni temu przy- | legrafować do inżyniera w Midland, a to z 
był do mnie Woodley z telegramem, Który | pewnością ją postawi na nogi. Co do pana, 
zawiadomił nas o śmierci Rafaela Smith'a,| panie Carruthers, to sądzę, żeś pan zrobił 
i zapytał mię, czy chcę dalej prowadzić z nim | wszystko, co mogło zmyć hańbę, wynikającą 
interes, na co odpowiedziałem odmownie.|z udziału w zbrodniczej intrydze. Oto jest 
Zrobił mi więc propozycyę, abym ją poślubił, | moja karta, a jeżeli moje świadectwo będzie 
a jemu przyznał udział w zysku. OQdpowie- | niogło pomódz w pańskieh usiłowaniach, pro- 
działem, że chętnie zrobiłbym to, gdyby to |szę się nią po iwać. 
zależało odemnie, a nie od woli panny Smith, s à 
która ani myśli wyjść za mnie. Ożeń się z nią — Z powodu ustawicznej naszej działal- 
najpierw, — mówił Woodey, — a po jednym | ności częste sprawia mi trudność, jak to już 
lub dwu tygodniach przedstawią jej się rzeczy | prawdopodobnie czytelnik zauważył, zaokrą- 
w nieco innem świetle. odd glenie moich opowiadań i podanie tych koń- 
Kiedy oświadezyłem mu, że nie chcę po- |cewych szczegółów, których niejeden może 
sługiwać się przemocą, odszedł, przeklinając, |ciekawie oczekuje. Jednak w tym wypadku 
podobny do ostatniego szubrawca, jakim |znajduję krótką notatkę na końcu mego rę- 
rzóczywiście był, i przysięgając, że ją dosta- kopisu, z której dowiaduję się, że panna 
nie w swą moc. Dzisiaj odjechała ona na|Violet Smith rzeczywiście odziedziczyła ol- 
stacyą powozem, który specyalnie dla niej |brzymi majątek, a teraz jest ona żoną Cy- 
nabyłem, mimo to jednak byłem tak o nią jryla Merton, wspólnika firmy Morten i Ke- 
niespokojny, że pojechałem za nią na rowerze. | nedy, sławnej elektrowni w Westminster. Wil- 
Za późno jednak przybyłem, aby odwrócić |liamson i Woodłey, oskarżeni e usiłowane 
ed niej nieszczęście, o którem dowiedziałem | uprowadzenie i napad, zostali zasądzeni: pierw- 
nię dopiero wtedy, kiedy zobaczyłem dwóch |Szy na 7, drugi na 10 lat więzienia. O losie 
ebeych gentlemenów w jej pustym powozie.| Carruthersa nic bliższego nie wiem, sądzę 
Holmes podniósł się i rzucił resztkę nie- |jednak, że sąd zbyt surowo nie ukarał jego 
dopalonego papierosa na kominek. winy, zwłaszcza że Woodley miał opinię najnie- 
— Byłem niezwykle tępy, Watsonie — rzekł | bezpieczniejszego zawadyaki; przy puszczam, 
Sherlock. — Kiedy powiedziałeś mi w swoim |że kilka miesięcy więzienia zupełnie zadowo- 
sprawozdaniu, że widziałeś cyklistę, popra- | liło sprawiedliwość. 
wiającego w zaroślach krawatkę, powinienem 
był odgadnąć wszystko. W każdym razie wy- 
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według orzeczenia zpawców skazana na zu- 
pełną zagładę. Dzieła zniszczenia dokonały 
podziemne fale wody, które zalały przed ro- 
kiem wielką tamtejszą kopalnię solii 
podmyły jeżeli nie całą, te przynajmniej zna- 
czną część obszaru miasta. 

O samym przebiegu katastrofy piątke- 
wej czytamy w »Dzienniku Poznańskiemc«: 

>W piątek pe południu ekoło godziny 5, 
podczas gdy ludzie znajdowali się w nowo 
zbudowanym kościele katolickim przy pro- 
bostwie, nagle usłyszano silny huk podziem- 
ny. Dach kościelny zaczął pękać. Wszyscy 
spiesznie wychodzili z kościoła. Niebawem z 
lewej strony kościoła ku północy zapadła 
się ziemia na 15 metrów długości i 3 me 
trów szerokości, tuż obok kościoła. Lewa 
strona kościoła runęła i zginęła 
zupełniewprzepaści. 

Z ludzi nikt nie zginął, Ks. Stankowski 
wyniósł zaraz Sanctissimum. Na razie wojsko 
ebstawiłe na dalekiej przestrzeni wszelkie 
dojścia i nie wpuszczało nikogo. 

Do kościoła trysnęła z podziemi woda 
izalała cały kościół. Skoro runęła lewa 
strona świątyni w przepaść, woda try- 
snęła na kilka metrów wysoke, wi- 
docznie pod naciskiem zapadających się mu- 
rów. 

Zdaie się, że powodem strasznego wy- 
padku jest podminewanie podziemne przez 
wodę. Przed mniej więcej pół rokiem trysła 
woda o kilkaset metrów odległości od koś- 
cioła, ale po niejakim czasie zginęła. 

Dnia następnego zapadła się część Ściany 
kościoła aż pod sam dach. Wzdłuż całego 
kościoła zarysowało się sklepienie w samym 
środku. Cały kościół jest zagrożony i zdaje 
się, że go nie będzie można ocalić. Zagrożoną 
ma być również plebania. 

Na tych szczegółach ograniczały sią wia- 
domości, jakie otrzymały w sobotę gazety 
poznańskie. Późniejsze depesze gazet berliń- 
skich brzmią groźniej. Dewiadujemy się z 
nich, że Kościół ten zapada się w dalszym 
ciągu, że jest bezpowrotnie stracony, że część 
świątyni i miejsce wkoło niej pokryła woda, 
że równocześnie zapada się także probostwo, 
również niedawno zbudowane w stylu romań- 
skim. Dalej zaczynają pękać Ściany domów 
w sąsiednich ulicach, zwłaszcza w ulicy Dwor- 
cowej, a w kilku miejscach utworzyły się 
w ziemi szczeliny, szerokie na blisko metr, 
lub obszerne zagłębienia. 

Ministerstwo pruskie wysłało już na miej- 
sce osobnege delegata. Badania okazały po- 
dobno, że los, jakiemu uległ kościół, grozi 
znacznej części miasta. 

Wśród 25 tysięcy mieszkańców Inowro- 
cławia jest przeszła 15.600 Polaków i 10.000 
Niemców i Żydów. Gdyby nie dało się zapo- 
biedz dalszej kuiasirofie, mieszkańcy zagre- 
żonych dzielnic ponieśliby ogromne straty. 

Już samo zapadnięcie się Świątyni jest 
dla tamtejszej ludności polskiej stratą ol- 
brzymią. w pierwszym zaś rzędzie dotknięty 
nią został miejscowy proboszcz, znany w 
szerszych kołach wybitny kapłan i działacz 
społeczny X. szambelan i radca Laubitz. 
Przebywa on obecnie w klinice Dra Szumana 
w Toruniu, gdzie poddał się operacyi krtani. 
Zniszczony kościół był jego dziełem, dziełem 
ukochanem, które upiększał z każdym ro- 
kiem. Los złowrogi zniszazył mu je w ciągu 
jednej doby... 


Teatr ludowy. 


Inauguracyjne przedstawienie. 


(d.) Otwarcie sceny ludowej pod nową dy- 
rekcyą p. Edmunda Rygiera nastąpiło w 
pierwsze święto Wielkiejnocy. O ile tylko 
krótki przeciąg czasu pozwolił, zrobiła dy- 
rekcya wszystko, co możliwe, by pod wzglę- 
dem estetycznym doprowadzić widownię do 
stanu bez zarzutu. Jest to atoli dopiere za- 
czątkiem dalszych inwestycyj. 

Przedewszystkiem zwrócono jednak uwa- 
gę na dotychczasowa maleńką i niewygodną 
scenę, którą obecnie rozszerzono i pogłębio- 
no przez wysunięcie ku przodowi, a przez co 
scena zyskała na świetle i przestrzeni. Miej- 
sce dla orkiestry zostało odpowiednio obni- 
żone, przyczem oddzielone je od widowni 
ze względów akustycznych wysokim para- 
petem. Wszystkie te prace tyniczasowe wy- 
konane zostały pod kierownictwem artysty 
sceny ludowej p. Cholewicza. 

Poważną troskę nowej dyrekcyi stanewi- 
ła też część dekoracyjna dla mającego się 
wystawić repertuaru w bieżącym tygodniu, a 
który obejmuje aż 8 nowości scenicznych: 
»Mąż od biedy«, »Kiejstut«, »Kościuszko pod 
Racławieami<, »Pracownice igły«, »Niewolni- 
ce z Pipidówki«, »Grochowy wieniece, »Na 
dnie życia« i »Maciek Samson«<. Wobee tego 
dotyczące dekoracye zakupił nowy dyrektor 
częścią w artyst. pracowni dekoracyjnej Burk- 
hardta w Wiedniu, częścią za śoddał de wyko- 
nania znanemu krakowskiamu artyście mala- 
larzowi p. Setkowiczowi. 

Inauguracyjne przedstawienie niedzielne 
rozpoczęło się od odśpiewania kantaty, wy- 
konanej przez chór teatralny, wzmocniony 
siłami amatorskiemi oraz orkiestrą 56 p. p. 
Kantatę powyższą napisał specyalnie na o- 
twarcie sceny ludewej muzyk Michał Świe- 
rzyński do słów Jana Świerzyńskiego. 

Nastąpiła enuncyacya nowej dyrekcyi, a- 
pelująca do poparcia ze strony gminy, pu- 
bliczneści i prasy. Na deski teatralne wystą- 
pił nowy dyrektor, który wygłosił swoje »ere- 
de<, w następujących mniej więcej słowach: 

„W dniu, w którym spełnia się najgorę- 
tsze moje pragnienie: służenia ukochanej 
sztuce polskiej w mieście najbardziej pol- 
skiem i wśród publiczności, najsilniej uko- 
chanej przez każdego polskiego artystę, — 
w dniu tym niech mi wolno będzie złożyć 
Wam, czcigodni słuchacze podziękowanie, za 
Wasz udział w święcie dzisiejszej naszej skro- 
mnej sceny. Wasza łaskawość daje mi nowy 
dowód, że tu w podwawelskim grodzie ka- 
żdemu artyście liczyć wolno na szczerą po- 
moc publiczności. Dzłeń dzisiejszy zachowam, 
jako drogocenną pamiątkę w sercu mojem, 
a Żarliwą troską moją będzie, aby praca na- 
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sza mogła zyskiwać coraz bardziej zasłużone 
prawo do Waszego uznania, do Waszego 
współudziału w życiu tego teatru. 

„Powiedziałem — Waszego współudziału, 
albowiem teatr ten więcej, niż każdy inny 
służyć ma celom narodowym i cywilizacyj- 
nym dla najszerszych warstw naszego Spo- 
łeczeństwa, i to jest jedno z jego praw do 
powszechności, jedno z jego praw do tego, 
by go uznawać za własność moralną Was 
wszystkich. 

Ale, niestety ! taki teatr popularny, teatr 
tani w ciężkich i niedogodnych warunkach 
powstający, niemoże długo istnieć a zwła- 
szcza spełniać ważnych zadań kulturalnych 
bez pomocy moralnej, a poniekąd i matery- 
alnej miasta, a nawet kraju. Stokroć jednak 
wydatniejszą może być Wasza pomoc, Wa- 
sza sympatya, Wasza stała pamięć o tej ubo- 
giej scenie, Czcigodna publiczności. 

Wasz patryotyzm, wasze wypróbowane 
w sprawach społecznych poświęcenie, — da- 
lej nasza pełna godności i szczodrej ofiarno- 
ści prasa krakowska, prasa polska i nasza 
tak silnym duchem obywatelskim przejęta 
świetna reprezentacya miejska, poja mię 
otuchą, że moje śluby składane w tej chwili 
na wierną służbę tej scenie i tej sztuce pol- 
skiej, wydadzą przecie obfity plon nie ku mo- 
jej już, — lecz ku naszej radości i pożyt - 
kowi“. 

Następnie zaznaczył nowy dyrektor, iż tu- 
taj w Krakowie wziął pierwszy chrzest sce- 
niczny za dyrekcyi Stanisława Koźmiana, gdzie 
przebył blisko 20 lat. Powołany przed 12 
laty na stanowisko kierownika teatru po- 
znańskiego, objął wartę tej placówki polskiej, 
którą też do tej chwili pełnił w miarę wszyst- 
kich sił swoich. Obecnie staje poraz drugi w 
życiu przed pubiicznością krakowską, a ufny 
w jej pomoc, otwiera dziś tę scenę, w prze- 
konaniu, że w krótkim czasie zdoła ją dźwi- 
gnąć wyżej ku doskonalszemu pięknu. 

>Z Boga Najwyższego pomocą —- zakońe 
czył nowy dyrektor — niech w serca ludz- 
kie idzie stąd słowo polskie, pieśń polska! 
niech się pleni na stukrotny plon myśl i u- 
czucie w sztukach polskich zawarte. Niech i 
tu na chwałę i nieśmiertelność Ojczyzny na- 
szej szlachetnieją dusze nasze! 

Na program teatralny złożyły sią wyjąt- 
ki z polskiej literatury scenicznej, a więc: 
jednoaktówka Blizińskicgo »Mąż od biedy<, 
fragment z »Kiejstuta« Adama Asnyka (akt 
5), Kościuszko pod blacławicami (obraz IV). 
W Kiejstucie mieliš vy sposobność po raz 
pierwszy poznać p. ivyiera juniora w roli 
Konrada. P. Rygie: „osiada pierwszorzędne 
warunki sceniczne: postawe i głos metalic; 
ny, a pobyt na lwowskiej scenie przyczy! 
się wielce do tego, iż artysta ten, rokujący 
świetną przyszłość. rozporządza już dzisiaj 
dużym zasobem rutyny i wyszkoleniem. Dya- 
log więzienny Kiejstuta i Konrada, w wyko- 
naniu pp. Rygierów, ojca i syna, był kreacyą 
artystycznie skończoną — a bezsprzecznie 
pierwszą tego rodzaju od początku istnienia 
krakowskiej sceny ludowej. 

W wieczorze niedzielnym przypomniał się 
nam też poraz pierwszy od wielu lat p. E- 
dmund Rygier (ojciec), który zwłaszcza, 
jako lirnik w Kościuszce pod Racławicami, 
odświeżył w pamięci Krakowian najpiękniej- 
sze chwile, kiedy to rzecz tą wystawiano 
z prawdziwym zapałem i pietyzmem. Nie- 
mniej w reżyseryi scen zbiorowycb znać było 
wytworna rękę mistrza — a artyści prze- 
pełnieni uwielbieniem dla newego kierownika 
dostrajali sią wzorowo do przedownika, za co 
należy się im szczere uznanie, a w szczczegól- 
ności pp. Barwińskiemu (Kuno w Kiej- 
stucie i starosta w Kościuszce) Grabow- 
skiej (Marya, później starościna), Mo- 
dzelewskiemu, Czermańskiej i Po- 
leński e mu. 
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W drugie święto Wielkanocne wystawił 
Teatr ludowy popołudniu wodewil Przybyl- 
sklego „Pracownice igły*, a wieczorem 
„Niewolnice z Pipidówki* Bałuckiego. 
Wodewil znalazł ogólne uznanie -- a wido- 
wnia raz po raz wybuchała szczerym, nieha- 
mowanym śmiechem. Cennym nabytkiem o- 
kazała się tutaj p. Czermańska, wyborna 
wykonawczyni charakterystycznych przeku- 
pek, majstrowych i t. p. par excellence ludo- 
wych kroacyl. 

»Niewolnice z Pipidówki« odegrano z ży- 
ciem i temperamentem. Wyreżyserowanie nie 
pozostawiało nic do życzenia. Strona dekora- 
Lywna, akcesorya i t. p. wszystko wzorowe 
i bez zarzutu, tak. iż poraz pierwszy mogli- 
śmy dosadnie przekonać się, co jednak przy 
dobrej woli i pewnych środkach materyal- 
nych można zrobić ze sceny ludowej. 

Należy się wdzięczność dyrekcyi za wzno- 
wienie tej wybornej satyry scenicznej, która 
mimo, iż z jednej strony trąci »myszkąc — 
niepozbawioną jest w wielu razach cech na- 
wskróś aktualnych. Tempo gry było żywe 
i składne, nic też dziwnego, że sztuka zna- 
lazła ogólne uznanie. Prym dzierżyli pp. Czer- 
mańska i Poleński. którego zwłaszcza ka- 
żdorazowe jawienie się na scenie witano nie- 
milknącymi oklaskami. Znakomitą trójkę fo- 
ministek odtworzyły pp. Chrapczyńska, Kol- 
man i Świerczewska. P. Gawlikowska 
była miłą »niewolnicą< z Pipidówki (za toa- 
lety należy się specyalne uznanie), zupełnie 
poprawnym w charakterze był p. Modzele- 
wski. P. Cholewicz dał wyrazistą sylwetkę 
redaktora prowincyenalnego, natomiast zbyt 
tragiezną była p. Grabowska. 

Widownia podczas wszystkich świątecznych 
przedstawień była przepełnioną, a po raz pier- 
wszy mieliśmy sposobność widzieć publiczność, 
dla której dotąd scena ludewa była obcą. 


B.GABRYELSKA, Krzysztofory, Kraków. 
Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fabryk 
fortepiany, pianina, harmonie i pianole za go- 
tówkę lab na spłaty nawet dwudziestomiesięczne. 
Instrumenty nżywane od cen najniższych. 


Precz z towarem pruskim | 
Kupujcie tylko u chrześcijan! 
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Kraków, dnia 13 kwietnia. 

Doroezne pamiątkowe nabożeństwo dzięk- 
czynne za cudowne ocalenie miasta Krakowa od 
pożaru wr. 1528 za przyczyną św. Floryana, 
odprawi się w poniedziałek przewodni 19 kwie- 
tnia br. w kościele parafialnym na Kleparzu, 
Na mocy reskryptu namiestnictwa z dnia 30 
marca tudzież pozwolenia tutejszego Magistratu 
z dnia 7 kwietnia 1882, delegowani ezłonkowie 
bractwa Ubóstwa Chrystusowego będą zbierali 
w bieżącym tygodnin w obrębie miasta dobro- 
wolne składki na pokrycie kosztów, tego od 
kilku wieków z wielką wspaniałością odprawia- 
nego wotywnago nabożeństwa. 

Za spokój duszy śp. Heleny Modrzejewskiej 
odbędzie się staraniem dyrekcyi teatru krakow- 
skiego nabożeństwo żałobne w kogwiele sw. Krzy- 
ża w piątek o godz. M rano. 


Ku czci Modrzejewskiej. Na wiadomość o 
śmierci genialnej artystki polskiej zebrał się w 
komplecie wydział „Czytelni artystów teatru 
miejskiego w Krakowie.“ Prezes „Czytelni“ dy- 
rektor Solski zagaił posiedzenie wspomnieniem 
niezatartych niczem zasług Modrzejewskiej dla 
sceny polskiej, niegasnącego blasku jej wielkiej 
sztuki. Zebrani wysłuchali wspomnienia, stojąc 
na znak żałoby. 

W dalszym ciągu posiedzenia przystąpiono 
do debaty nad sposobami uczczenia pamięci Mo- 
drzejewskiej. Uchwalono w piątek przed przed- 
stawieniem „Mazepy,* w której to tragedyi Mo- 
drzejewska święciła jeden z największych swych 
tryamfów, — złożyć zmarłej uroczysty hołd. — 
Ponadto postanowiono na znak trwałej czci dia 
Modrzejewskiej, ustawić w foyer teatru marmu- 
rowy biust artystki. 


Stanisław Tarnowski ustępuje w tym roku 
z katedry, Profesorowie i młodzież postanowili 
pożegnać go uroczyście. Uroczystość odbędzie 
się 25 i 26 maja. Dnia 25 wieczorem młodzież 
urządzi przedstawienie w teatrze, 26 uniwersy- 
tet połegna go uroczyście w auli. Wydział filo- 
zoficzny ofiaruje Tarnowskiemu medal, profesa- 
rowie zaś i docenoi złożą na jego ręce dar z 
przeznaczeniem ma cele młodzieży. 

Wpisy do kolonii dla dzieci skrofulicznych 
w Rabce rozpoczną się w dniu 16 kwietnia i 
trwać będą do 156 maja. 

Zgłaszać się należy z dziećmi oodziennie od 
10 do 12 rano, w kancelaryi szpitala św. 
Ludwika. 


Związek ekonomiczny urzędników, profeso- 
rów i nauczycieli w Krakowie zawiadamia swo- 
ich członków o zawarciu z Jaworzniokiem gwa- 
rectwem węglowem umowy na sprzedaż węgli. 
Asygnaty na węgle, opiewające na minimalną 
ilość 25 centnarów metrycznych (50 cet. cłowych), 
względnie na większe przez 26 podzielne ilości, 
wydawać będzie kancelarya Związku (ul. Domi- 
nikańska l. 3, LI. p.) jakoteż w poszczególnych 
dykasteryach i instytucyach ci pp. członkowie 
Wydziału, którzy się w roku poprzednim czyn- 
nością tą zajmowali. 

Cena węgla Nr 1 grubego lub Kostkowego 
za jeden centnar ciowy wynosi (2 halerzy loco 
skład, dostawa do domu i zniesienie do piwnicy 
po 15 hal. (od kwietnia do końca sierpnia), po 
15, hal. (we wrześniu), po 16 hal. (od paździer- 
nika do Końca marca), razem więc wyniesie od 
86 do 88 hal. za centnar cłowy. Spłata dozwo- 
łona w ratach miesięcznych, cena do- 
stawy uiszczona być musi gotówką w składzie 
(ul. Pawia l. 5), dostawę może każdy kupujący 
uskutecznić własnymi środkami. Geny powyższe 
w myśl umowy obowiązują na lat trzy. Wy- 
dział Związku wyraża nadzieję, że członkowie, 
oceniająu Korzyści powyższej umowy, zechcą jak 
najusilniej popierać (łwarectwo Jaworznickie i 
potrzeby swoje wyłącznie w jego składzie zao- 
patrywać. 

Slub panny Róży Korczyńskiej, córki śp. 
prof. Edwarda Korczyńskiego i Z. z Pareńskich 
Korczyńskiej z Drem Tadeuszem Klecakowskim 
odbędzie się w kościele św. Barbary dnia 14 
kwietnia 1909 r. o godzinie 6 i pół wiwuzór. 

Z teatru miejskiego. W czwartek dnia 15 

bm. rozpoczyna gościnne występy znakomity 
tragik sceny warszawskiej p, Bolesław Lesz- 
czyńaki. Artysta ten nkaże się przedewszyat- 
kiem w wielkiej kreacyi swej w „Królu Learze" 
szekspirowskim. Dramat ten Szekspira nie gra- 
ny był nu naszej acenie od lat kilkunastu, — 
W piątek będzie miał Kraków sposobność uj- 
rzeć Leszczyńskiego, jako Wojewodę w „Maze- 
pie“. 
W klubie prawników i Kole artystyczno- 
litorackiem we środę dnia 14-go b. m. będzie 
miał odczyt ka. Dr Kaczmarczyk na temat: 
Ewangelia wobec form sztuki starożytnej. Na- 
stępnie wspólne Święcone. Początek © godz. 
wpół do ósmej wieczór. 

Stowarzyszenie kandydatów adwokaekich. 
Wydział Stowarzyszenia kandydatów adwokac- 
kich w Krakewie przypemina, że pośredniczy 
przy poszukiwaniu pracy w biurach adwokaekich 
i uprasza pp: adwokatów, kandydatów adwoka- 
ckich i innych interesewamych, aby w razie za- 
chedzącej petrzeby zwracali się de Wydziału, na 
ręce przewodniczącege Dra Wiktora Bogda- 
niego w Krakewie, ul. św. Jana I, 12. 

Od Wydzialu przytuliska uczestników pow- 
stania z r. 1863/4 otrzymujemy następujący 
komunikat: 

Na eolo „Przytaliska* weteranów 
z r. 1863/4 nadesłano następującejdary : Wydział 
K. pow. Stryj 50 k., Wydział K. pow. Sokal 
10 k, Gmina m. Stary Sambor 10 K, p. Ermi- 
nia Szpakowska 10 k, p. Erazm Jeramanewski 
300 k, X. kanonik Gajewski 10 k, magistrat 
m. Wadowice 30 k, Wydział K. pow. Grybów 
20 k, zarząd dóbr ks. R. Sanguszki 100 k, 
zwierzehność gminna Zakopane 28 k, Wydział 
K. pow. Pilzno 20 k, p. WŁ. Niewiarowski 10 k, 
Kasa oszcz. m. Przemyśl 94 k 50 h, p. Robert 
Głowski 20 k, X. Józef Mach 50 k, Magistrat 
m. Przemyśla 50 k, Kasa oszcz, pow. Wadowi- 
ce 25 k, I B. 30 k, Tow. pożyczkowe „Praca 
i Oszczędność* w Jordanowie 50 k, Tow. gimn, 
„Sokół* w Rzeszowie 20 k, Wydział K. pow 
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w Białej (Stowarz. w Oświęcimie) 100 k, Tow. 
zaliezkowe w Dąbrowie 70 k, Kasa oszcz. pow. 
krakowska 300 k, Wydział K. pow. Husiatyn 
50 k, Sokół polski w Buffalo 39 k 22 h, Zwierz- 
ehność gminna Nisko 10 k, Wydział K. pow. 
Ropczyce 50 k, Kasa m. Stryj 25 k, Towarz. 
gimn. Borysław 25 k 6 b, p. Modesta Minnicho- 
wa 6 k, X. St. Gajewski z Lipnicy 6 k, Wy- 
dział K. pow. Krosno 10 k, p. Stefan Niewia- 
rowski 100 k, Wydz. K. pow. Sondeckiej 25 k, 
'Fow. zaliczkowe Krosno 50 k, p. E. Joachimo- 
wioz 10 k, pp. Wincentowie Łepkowscy 20 k, 
Wydział K. pow. Mościska 25 k, Drukarnia 
Związkowa w Krakowie 50 k, Gmina m. Oświę- 
cim 10 k, Magistrat m. Myślenice 10 k, Zakład 
pogrzebowy Horakowej 130 k, Towarz. Kasyno- 
we Krzeszowice 116 k 9 hb, p. O. Z. 100 k, 
Kasa miejska Jarosław 20 k — za które W y- 
dział „Przytuliska* składa Szanownym Ofia- 
redawcom najserdeczniejszę podziękowanie ! 

Z Resursy urzędniczej. W sobotę dnia 17 
bm. urządza Wydział Święcone dla członków 
Resovrsy i ich rodzin. Muzyka wojskowa 13 pp. 
Początek 6 godz. 8 wieczór. Lista otwarta u 
kursora Resursy do piątku. — Lekcye tańców 
rozpoczną się w czwartek dnia 15 bm. o go- 
dzinie 4 popołudniu. 

Teatr QOesera w Parku Krasowskim groma- 
dzi tłumy publiczności. — Bardzo zaimujący pro- 
gram i doskonała technika wykonania składają 
sią na piękną całość. 

Znowu Żydzi! W poranuem naszem wyda- 
niu donieśliśmy o krwawem pobiciu policyanta 
przez Żyda Selcera — dzisiaj mamy znowu do 
zanotowania fakt brutalnej napaści Żydowskiej 
na wojskowego. Mianowicie wczoraj wieczorem 
ekoło godziny 10 na ulicy Krukowskiej napa- 
dło na przechodzącego podoficera  artyleryi 
Franciszka Dziedzica kilku Żydów, z których 
jeden, Mojżesz Grin, zwany „Mojsie Dobrze“, 
zadał mu nożem ciężką ranę w ramię i twarz. 
Oblanego krwią opatrzyło Pogotowie ratunkowo. 

Coraz częsciej trafłające sią bezczelne i ło- 
trowskie napady Żydów na Kazimierzu, a skie- 
rowane przeważnie ku chrześcijanom, powinny 
skłonić Dyrekcyę policyi do powiększenia i 
wzmocnienia swych posterunków w tej okolicy 
miasta, aby bezwzględną surowością trzymać 
w karbach rozbestwionych Szlomów i Mośsków. 

Pomysłowy fotograf. Ubiegłej nocy areszto- 
wano Mieczysława Handziika, 26-letniego pomo- 
enika fotograficznego, który — mając widocznie 
zamiar założyć własne atelier, a nie inając na 
te odpowiednich fuuduszów, — włamał sią do 
zakładu fotograficznego Jabłońskiego przy placu 
Franciszkańskiim, zbierając stamtąd przybory i 
przyrządy fotograficzne. Pomysłowezo młodzieńca 
esadzono w aresztach policyjnych. 

„Samobójstwo. W sobotą przodświąteczną o- 
koło godzinie 2 popołudniu w mieszkaniu wła- 
snem przy ul. Łaziennej l. 7 powiesiła sią na 
kaocie do lampy 57-letnia sklepiczarku Estera 
Reiche Rittermann. Zawegwane Pogotowie za- 
stałe już tylko zimne zwłoki. Powód samobój- 
stwa niewiadomy. 


Śmierć Bilskiego. Śmieró Rilskiego od kuli 
dozorcy więziennego poruszyła cały sąd karny, a 
w mioście wywołała mnóstwa najrozmaitszych 
komentarzy i domysłów. Staraliśmy się zbadać 
cało to zajście u źródła i według informacyj 
Przez nas zasiągniętych, rzecz przedstawia się 
w sposób następujący: 

Zbrodniarze zamknięci na pierwszem piętrze 
więzienia ułożyli między sobą plan wydobycia 
mię na wolność. Początkowo termin tego przed- 
Sięwzięcia wyznaczono na pierwsze dni kwio- 
tnia, lecz w ostatniej prawie chwili odroczono 
go do Świąt ze względu na okoliczność, Że w 
tym czasie właśnie dozór jest mniej bacznym, 
gdyż część dozorców otrzymuje nadzwyczajne 
świąteczne urlopy. 

Plan wyswobodzenia się był prostym: ubez- 
władnić dozorcę, wciągniętego do jednej z cel, 
ezego podjęli się zbrodniarze z celi Nr. 84 na 
l p. tej miary co Bilski, Orkisz, Gelesz (za- 
bójca woźnicy z Okocimia), a następnie mając 
w ręku klucze, bądź korytarzami, bądź dacha- 
mai, wydostać się na wolność. 

Pierwszą część projektu, którego twórcą 
był Bilski, wykonano — może udałby sią i ca- 
ły plan, gdyby mnie nieprzewidziana obecność 
drugiego dozorcy, Pasemkowa, który na krzyk 
duszomego w celi Świstuszaka nadbiegl, momen- 
talnie zoryentował się w sytuacyi, wyrwał go 
z rąk złoczyńców i wyciągnął ua kurytarz, za- 
mykająw za sobą drzwi. 

Zanim nadbiegł uwiadomiony e zajściu za- 
rządea więzienia Wacław Grzybil, więźniowie 
zdołali już zatarasować drzwi i uzbroiwszy nią 
na prędce w koły i deski z łóżek, przybrali 
groźną postawą. 

Zarządca widząc, że tylko stanewcze wy- 
stąpienie może uratować sytuacyę i przeszko- 
dzić ogólnemu buntowi —- kazał stanąć za 80- 
bą, z gotowym do strzału karabinem, dozorcy 
Wincentemu Wolańskiemu i ewentualnie, w ra- 
zie, gdyby jeszcze przy wejściu do celi groził 
Jakiś zamach ze strony więźniów, dać ślepy 
strzał na postrach. 

W jaki sposób i dlaczego dozorca strzelił 
ostrym nabojem, to sprawa nie jest jeszeze wy- 
jaśniona. Według jednej werwyi Bilski zamierzył 
się deską na wehodząeego do celi zarządcę wię- 
zienia, a wówczas woźny, stosewnie de rozkazu, 
dał ognia, weding innej, dozorca włożył lufę do 
okienka eeli, chcące nastraszyć zbuntowanych, 
Bilski szarpnął za karabin, a wtedy padł etrzał. 
Knla wtedy przeszła przoz mózg w okolicy 
lewego oka, a Bilski padł nieżywy. 

Źawiadomieni na o zajściu radea Kaiser, prok. 
Boliński i lekarz więzienny Dr Jankowski, po 
przybyciu na mięjsee zaetali jnż martwe zwłoki 
Biiskiege lesz i zupełny spokój w całem wię- 
menin. 

Zarządzenie przez sąd karny Śledczy obejmuje 
dwa punkta: zbrodnię zamierzonege morderstwa 
na osobie dezorcy Świsuszaka ze strony więźniów 
z eeli Nr 84, oraz ewentualne przekroczenie re 
gulaminu służbowego ze treny p. Grzybiła i do- 
zerey Welańskiego. 


Z Kraju. 


Żydzi w Galicyi. W roku 1900 było w Ga 
leyi ogółem 811.183 Żydów, ezyli w 42.338 
więcej, aniżeli w r. 1890. Przyrost wynosi tedy 
w owem dziesięciołsciu 5,5 pre. 

Rozłożył się on bardzo nierównomiernie na 
różne okolice kraja. W 25 pewiatach liczba Ży- 
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dów w wymienionym okresie zmalała. Najsilniej 
wystąpił ten ubytek zwłaszcza w powiatach dro- 
hobyckim i tłamackim. W pierwszym z nich 
doszedł on do liczby 1818 osób, co równa się 
76,3 pre, w drugim wynosi 628 osób (69,1 pre.). 
Wedle rozmiarów ubytku, postępują inne z po- 
wiatow w następującym porządku: dąbrowski 
(18,7 pre.), tarnobrzeski (16,6 prc.), zaleszczycki 
(13,5 prc.), zbarazki (132,4 pre.), bocheński (12,3 
pre.), wielicki (9,1 pre.), borszczowski (8,5 pre.), 
kolbuszowski (8,2 pre.), nielecki (7,1 pre.), brodz- 
ki (6,9 pre.), buczacki (6,8 pre.), żywiecki (6,7 
prc.), rzeszowski (6,4 pre.), husiatyński (6 pre.), 
limanowski (5,1 pre.), roharyński (4,7 pre.), brze- 
żański (4,8 pre), czortkowski (4,3 pre.), wado- 
wieki (3,1 prs.), ropczycki (2,9 pre.), brzeski 
(2,3 pre.), Kkamionecki (1,8 pre.), tarnopolski 
(1,4 pre.). 

Wogóle ubytek wśród Żydów zaznaczył się 
w 12 powiat.ch zachodnich i 9 wschodnich, tak, 
Że o stznowczej przewadze tego zjawiska w je- 
dnej luo drugiej połaci kraju nie może być 
MOWY... 

Na ogólną liczbę ludności Żydów w Galicyi 
nie miał ów ubytek wpływu, bo wycofanie się 
Żydów w pewnych powiatach odpowiada tem 
silniejszy przyrost ich w innych, na- 
stąpiło więc tylko przesunięcio słabszych lub 
liczniejszych grup tej ludności, prawdopodobnia 
pod wpływom stosuuków ekonomicznych. 
W pow. cieszanowskim np. w dziesięcioleciu 
1890—1900 przyrost Żydów doszedł aż do 97,2 
pre, w rawskim zaś wynosił 88,3 pre. Bardzo 
silnie ujawnił się przyrost ludności Żydowskiej 
również w samborskiem (70,4 pre.), starosam- 
borskiem (65,7 pre), żółkiewskiem (59,7 pre.) 
i kułaskiem (42,1 pre.). Powyżej 30 pre. wyno- 
sił przyrost w chrzanowskiem (39,2 pre.), sta- 
nistawowskiem (36,4 pre.), lwowskiem (32,5 pre.); 
powyżej 20 pre. — w stryjskiem (24,3 pre.) 
w przemyskiem (23,6 pre.), w Podgórzu (23,5 
pre), w Krakowie (22,6 pre.), Lwowie (22,5 pre.), 
w nadworniańskiem (21,9 pre.); 15 powiatom 
przybyło ludności Żydowskiej ponad 10 pre; 
u reszty przyvost ten wynosił poniżej owej cy- 
fry, przyczom .w trzech powiatach przyrost nie 
doszedł nawet do 1 pre. 

W stotunku do katolików, przyrost Żydów 
był naogół o połówę słabszy (5,5 pre., podów- 
czas gdy u rz.-kat. 11,5 pre., a u gr.-kat. 11,4 
pre.). 

Powrót rezerwistów. Wiedeńska „Neue Fr. 
Presse* donosi, że rezerwiści, powołani podczas 
ostatniego nayrężenia do służby wojskowej, a 
niaewysłani do Bośmi, otrzymają urlop izo- 
staną w tych dniach rozpuszczeni do domów. 
[ransport powrotny wojsk, bawiących nad gra- 
nicą serbską odbywać się będzie powoli, częścią 
kolejami żelazuemi, częścią pieszo. 

Rabunek i świętekradztwo. Z Choczni 
(koło Wadowic) donoszą nam następujące szeze- 
góły o okradzeniu tamtejszego kościoła, o któ- 
rom (napisaliśmy w porannym numerze), W dniu 
10 bm. po resurekcyi wieczoruej niewyśledzeni 
złodzieja włamali się w nocy przez okno do 
skarbca kościoła parafialnego w Choczni i za- 
brali ze skarbca 6 kielichów srebrnych złoco- 
nych wraz a patynami srebrnemi, złoconemi. Na- 
stępnie rozbili zamek do zakrystyi i zabrali 3 
nowe kielichy srebrne, złocone z patynami Oraz 
urwali krzyżyk od monstracyi Ocalały tylko 
duże puszki i monstrancya, zresztą ani jeden 
kielich nie został na Święta. Rabunck spotrze- 
żone rano e godzinie trzy kwadranse na 6, po- 
czem musiano posłać do Wadowic o pożyczenie 
choć jednago kielicha dla odprawienia Mszy św. 

Csięść tych kosztowności znaleziono na Kazi- 
mierzu w Krakowie. (Patrz kronikę rannego nu- 
meru „Głosu Narodu).* 


Tarnów. (Kor. wł.) Walne Zebranie T. 
S. L. -- W ubiegłą niedzielę skladał ustępują- 
cy Wydział swe sprawozdanie przed członkami 
T. S. L. za rok ubiegły, Które świadczy pochle- 
bnie o pracy na tem polu. Jak bowiem ze spra- 
wozdania wynika w r. 1907 były tylko trzy 
wiejskie wypożyczalnie, podczas gdy w r. 1908 
było ich 30, — w mieście Tarnowie było 3, 
obecnie zaś jest 4 i jedna wielka miejska br- 
blioteka im. J. Słowackiego o 3500 tomów. — 
Majątek Koła w książkach wynosi 11.500 kor. 
Dochód w roku 1908 wynosił 8692 kor. 78 h., 
co z pozostałą gotówką z r. 1907 uczyniło o- 
brotu kasowego 10.725 kor. 71 hal. j 

W skład zarządu na r. 1909 weszli pp.: H. 
Linde, jako prezes przez aklamacyę; Szeligie- 
wiez, skarbnik; Michnik, zast.; Wł. Cholewiń- 
ski, sekr.; Robaczewski, zast., Adler, Glikacki, 
Aryay, Ruszczyńska, Bassler, Sentycz, Dr Kup- 
czyński, Wojciechowski i Vetter; zastępcy pp- 
Banaszkiewicz, Potempa, Maciołowska. — Do 
komisyi rewizyjnej weszli pp.: Studnicki, Try- 
bowski i Wierzbicki. 

Bunt w więzieniu lubelskiem. Z Lublina do- 
noszą: W nocy z Wielkiego Piątku na Sobotę 
więzienie lubelskie było widownią krwawego 
buntu. Przy nocnem sprawdzaniu aresztów, 
nagle w jednej z sal zerwali się z pościeli wię- 
źniowie, rzucili się na obchodząeych cele stra- 
żników, ubezwładnili ieh i rozbroili. 
W ten sposób odebrano broń czterem strażni- 
kom, przyczem stawiającegoopórzabito. 
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Jeden ze strażników zdołał wyrwać się z rąk 
więźniów i zaalarmował warty wojskowe i zwierz- 
chność więzienną. Zanim skonsygnowane warty 
zaatakowały więżniów, ei, którzy pierwsi bunt 
podnieśli, z bronią w ręku biegali po kuryta- 
rzach zamkowych, otwierając cele i wypuszcza- 
jąc na wolność swych towarzyszów. Nie zdążyli 
jednak aresztanci wydostać się na zewnątrz, gdy 
nadbiegło z miasta wezwane wojsko i strza- 
tami zmusiło zbnntowanyeh do po- 
wrotu do sal. Liczba otlar niewiadoma. 


Że świata. 


Wieś Modrzejewskiej. Sienkiewicz w »Szki- 
cach amerykańskich« mistrzowskiem piórem 
opisuje dziką wspaniałość, piękność i tajer- 
niczy urok tak zw. kenionów, czyli jarów i 
wąwozów w górach Kalifornii I oto w je- 
dnym z takich jarów, na zachodnim stoku 
pasma gór Senta Anna, od strony oceanu 
Spokojnege, powstała osada polska, utworzo- 

,na przez zmarłą w tych dniach największą 
| naszą artystką: »Modjeska Ranch< (»Ranchoe, 
„wyrażenie hiszpańskie, odpowiada naszemu: 
|»osadac, >folwark«) Amerykanie, jak wiado- 
imo, nie mogąc wymówić całego nazwiska Mo- 
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drzejewskiej, nazywali genialną artystkę skró- 
conem nazwiskiem: »Modjeska« (Modżeska). 

Kenion Sant Jago był jednym z tych, któ- 
re »odkrył« i zwiedził Sienkiewicz w r. 1876 
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przy sposobności podróży do Kalifornii, do 
Anaheim; tej podróży zawdzięczamy właśnie 
owe »Szkice amerykańskie<, które w swoim 
czasie wywarły wrażenie tak potężne. Ża 
Sienkiewiczem podążyli tam oboje państwo 
Chłapowscy, znany publicysta Paprocki i p. 
Sypniewski; kiełkowała wówczas myśl zało- 
żenia tam kolonii polskiej i wtedy to pow- 
stała zapewne także pierwsza myśl zbudo- 
wania w uroczem miejscu zacisznego schro- 
niska, w którem wielka artystka mogłaby 
znaleźć każdej chwili ciszę i spoczynek po 
szarpiących nerwy występach i tryumfach na 
scenach amerykańskich. Dopiero jednak w 
10 lat później, w r. 1886/7, według planów 
Stanforda White'a z Nowego Jorku. jednego 
z największych budowniczych amerykańskich, 
zbudowano w uroczym wąwozie, na wyso- 
kości 500 m. nad poziomem morza, dom wy- 
godny i obszerny, a pełen fantazyi już w swo- 
jej konstrukcyi. 

W domu tym utworzyli państwo Chła- 
powscy ognisko życia polskiego, jakoby mu- 
zeum polskie, zgromadzili wspaniałe obrazy 
wielu znakomitych naszych artystów-malarzy, 
polskie rzeźby, niezliczone wieńce i adresy 
od instytucyi polskich i wybitnych osobisto- 
ści polskich, całą bibliotekę polską. Są tu 
także angielskie i amerykańskie trofea Mo- 
drzejewskiej. 

Dwór mieszkalny otacza wspaniały park. 
nie sztuką, lecz ręką Stwórcy, ale stokroć 
jeszcze artystyczniej zrobiony, niż parki sztu- 
czne, pyszny las po slokach gór spływa aż 
ku dolinie, w której znajduje się osada. 
Przed domem mała sadzawka, w pobliżu do- 
mu mieszkalnego budynki gospodarskie, a w 
nich »żywy dobytek« pp, Chłapowskich. Na- 
przeciw domu wzuosi się góra Flores Peak 
(szczyt Flores). Poza osadą wąwóz podnosi 
się coraz bardziej w górę, ginąc w napół dzie- 
wiczym lesie, będącyrn własnością rządu. — 
Przedtem jednak rozgałęzia się i w tem mniej- 
szem ramieniu, zwanen »Modjeska-Canions, 
na tla wspaniałych gór i lasów rozlewa się 
jezioro »Modjeska-lako:, 

Klimat jest wyborny. Zaledwie kilkana- 
ście dni w roku mieszkańcy osady chronić 
się musieli w dzień pod dach, zresztą Śnia- 
danie, obiady, podwieczorki, nawet w zimo- 
wych miesiącach, spożywano pod otwartem 
niebem. W lecie góry i lasy łagodzą upał, 
w zimnej porze roku góry nie dopuszczają 
wiatrów, a słońce w godzinach południowych 
przygrzewa mocno. Natomiast przez większą 
część roku z zachodem słońca nastają chłody. 

Państwo Chłapowscy spędzali tu co rok 
kilka miesięcy. Rozchorowawszy się w roku 
1896, Modrzejewska przebyła w osadzie nie- 
mal rok cały. Podczas obecności gospoda- 
rzy, do osady zjeżdżali nierzadko goście, 
przyjaciele i znajomi z okolic blizkich, oraz 
rodacy z dalekich stron, a najczęstszym go- 
ściem był oczywiście syn wielkiej artystki, 
inżynier Rudolf Modrzejewski z Chicago. 

Modrzejewska nadała miejscowości tej 
oficyalnie nazwę »Arden«, od rozkosznego la- 
su, otaczającego osadę, a przypominającego 
artystce las »Arden< z0 sztuki Szekspira: »Jak 
sią wam podobac. W całej jednak bliższej i 
dalszej okolicy przyjęła się powszechnie wspo- 
mniana nazwa popularna: »Modjewska ranche. 

Towarzystwe Srebrnego Krzyża. Pod tą na- 
zwą zawiązało się w Wiedniu stowarzyszenie, 
które postawiło sobio za zadanie zaopiekować 
się materyalną dolą powracających obecnie z Bo- 
śni rezerwistów i w tym celu pragnie pośredni- 
czyć w dostarczaniu im zarobku, a w razie konie- 
cznej potrzeby udzielać im chwilowego wspar- 
cia, Stowarzyszenie to zwraca się do każdogo, 
który rozporządza jaką wolną posadą lub za- 
robkiem, szozególnie do właścicieli ziemskich, fa- 
brykantów, przemysłowców i kupców, aby ze- 
chcieli donieść o tem swojemu starostwu lub 
magistratowi lub wreszcie wprost samemu To- 
warzystwu we Wiedniu (Wien I. Stubenring 8), 
podając swój adres i bliższe warunki zarobku. 
Przyjranje się także wprost datki pieniężne. Sto- 
warzyszenie ma zapewnione energiczne popar- 
cie rządu i wszystkich władz. Jego prezyden- 
tami honorowymi są hr. Clam Martinie, mini- 
strowie Georgi i Schónnich, ks. Liechtenstein, 
burmistrz Lueger i von Schoeller członek Izby 
Panów. 

Własność ziemska w Europie. W Wielkiej 
Brytanii własność ziemska znajduje się dzi- 
siaj w ręku załedwie 75.000 posiadaczy. Po- 
łowa kraju tworzy 2.149 wielkich Iatifundiów 
z 15.806 właścicielami. Tylko 19%/, ziemi znaj- 
duje się w posiadaniu drobnych gospodarzy 
wiejskich. 

W Austryi uiszcza podatek gruntowy 
5:25 milionów ludzi, w r. 1904 aż 39 proc. 
ziemi znajdowało się w posiadaniu 10000 
wielkich właścicieli. 

Na Węgrzech wiełka własność zajmuje 
31:2 proc. roli, średnia własność 142 proc., 
mała własność 484 proc. a karłowata wła- 
sność 62 proc. ziemi. 

We Francyi z ogólnej liczby 57 milio- 
nów właścicieli ziemskich, 17.600 wielkich 
właścicieli posiadało 16 proc. ziemi, a 1,756.000 
średnich właścicieli 58 proc. ziemi. Reszta 
ziemi, tj. 26 proc. znajdowało sią w posiada- 
niu małych rolników. 

W Niemczech istnieje 5,560.000 przed- 
siębiorstw rolnych, z tego 18'811 latifnndiów, 
12.000 wielkich gospodarstw. Chłopi zajmują 
tam 30 kil. ziemi rolnej. Przeszło 76 proc. 
gospodarstw dochodziło do 5 ha. 
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Wiadomości kościelne. Instytucye na pro- 
bostwo w Niepołomicach otrzymał X. Piotr Gra- 
czyński, proboszcz w Międzybrodziu. Mianowani 
w dekanacie bialskim: dziekanem X. Andtzej 
Kondolewicz, proboszcz w Wilamowicach. Pod- 
dziekanin X. Józef Rączka, proboszcz w Hał- 
cnowie. Notaryuszem X. Jan Głąbiński, proboszcz 
w Starej Woli, 

Odznaczeni expositorio canonicali: X. Józef 
Rączka, proboszcz w Haicnowie, X. Jan Głą- 
biński, proboszcz w Btarej Wsi, X. Jan Satke, 
proboszcz w Jawiszowicaeh. 

Przeznaczony X. Marcin Zdebski z Niepoło- 
mie na administratora do Międzybrodzia. ` 
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GRUDZ 


ŃSKI 4 T. BERGER 
KRAKÓW, SZEWSKA L. 10. 


Konkurs na probostwo w Międzybrodziu o- 
głoszony z terminem trwania do 10 maja b. r. 


Zmarli Jan Jeleński, długoletni redaktor 
„Roli“ jedynego antysemiekiego tygodnika w 
w Królestwie — zmarł w Warszawie 


Repertaar teatru miejskiego w Krakowie 


EE „Balladyna“, trag. J. Słowackiego (po 
raz 5). 

Środa. „Małgorzatka* Lipschūiza i Davisa (ceny 
zniżone). 


Repertuar teatru ludowego w Krakowie. 


Wtorek o godz. wpół do 8 „Grochowy wieniec”, 
komedya w 4 aktach ze śpiewami i tańcami M. Ma- 
łeckiego. 

Środa. Teatr zamknięty. 

Czwartek po raz drugi „Niewolnice z Pipidówki* 
M. Bałuckiego, 
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Qwa pewne środki przeciw splerzchnięciu rąk I tworzy 
j Mydło „leeznicze" 

4 MALINOWSKIEGO 
z zapachem wody kolońskiej. 
Philodermine 
(cena 70 hal.) 

Skutek nie zawodny, lecz żądać 
wyrobów MALINOWSKIEGO. 


B E E dm o — ER. 
„Sztuka podhalańska.* 


Zakopane, 7 kwietnia. 

Sztuka ludowa. W Zakopanem zawią- 
zało sią w marcu b. r. Towarzystwo „Sztuka 
podhałańska," które postanowiło zająć się dal- 
szym rozwojem ludowego zdobnictwa na Poa- 
halu oraz tamtejszego przemysłu artystycznego. 

Prezesem Towarzystwa obrano prof. Dra J. 
G. Pawlikowskiego, wiceprezesem Wł. Skoczy- 
iasa, zrtystę-malurza, ponadto wydziałowymi pp.: 
W. Brzegę, K. Brzozowskiego, K. Kłosowskiego, 
prof. St. Rasińskiego, prof. J. Skotnicę, J. Sko- 
tnickiego, A. Szczyyielskiego, E. Wesołowskiego, 
M. Zaruskiego. 

Towarzystwo urządzi w łecio b. r. w Zako- 
panem retrospektywną wystawę, która 
da obraz rozwoju podhalańskiej sztuki ludowej 
we wszystkich jej przejawach — a więc i „za- 
kopiańskiego stylu* — od czasów najdawniej- 
szych do najnowszych i zwróci się wkrótce w 
osobnym komunikacie o pomoc w wykonaniu 
tego, na baczną uwagą zasługującego projektu, 
do ogółu prawdziwych miłośników tarzańskiej 
krainy i do osób, które zdają sobie Sprawę z 
doniosłości rezultatów, jakieby za pośrednictwem 
takiej wystawy osiągnąć można. 

Śądzić należy, że Wydział Towarzystwa do- 
zna przedewszystkiem wydatnego poparcia ma- 
teryalnego ze strony kompetentnych czynników, 
(w pierwszej linii ze strony krajowej Komisyi 
przemysłowej). 

Konkurs na projekt zabawki, nadającej 
sią do łatwego, taniego, ewentualnie masowego 
wyrobu, ogłasza wyżej wspomniane Towarzystwo 
„Sztuka podhalańska * w Zakopanem. 

Zabawka musi mieś wartość artystyczną. 
Materyał dowolny. W pierwszej linii będą roz- 
patrywane projekty nadesłane w modelach. — 
Wydział zastrzega sobie prawo własności pro- 
jektów nagrodzonych, zakupna innych, a ponadto 
amieszczonia całego zbioru konkursowego na 
wystawie sztuki podhalańskiej, która 
się odbędzie w lecie b. r. w Zakopanem. 

Termin konkursu upływa z dniem 31 maja 
1909. — Nagroda dla najlepszej pracy 
100 koron, która to kwota w razie braku pro- 
jektu o pierwszorzędnych zaletach, będzie roz- 
dzielona na 2 nagrody mniejsze. Ponadto przy- 
padnie autorom nagrodzonych projektów cały 
czysty zysk z wyrobu — w myśl odnośnego re- 
gulaminu Towarzystwa. — Projekty i ewentualne 
zapytania należy nadsyłać pod adresem: Wy- 
dział Pow. „Sztuka podhalańska* w Za- 
kopanem. 


Sprawy aistro-wgqierskie, 


(Telegramy „Głosu Narodu* z 13 kwietnia). 


Demobilizacya w Austryi. 

Wiedeń. Minnisterstwo wojny zarządziło 
wczoraj, aby rozpoczęto rozpuszczanie rezer- 
wistów wojskowych w Bośni, Hercegowinie i 
Dalmacyi. Podczas gdy już przed kilku dnia- 
mi zarządzona natychmiastowe rvzpuszcze- 
nie tych rezerwistów. którzy powołani byli 
dla uzupełnienia stanu wewnątrz monarchii, 
obecnie zarządzono także, aby wszyscy re- 
zerwiści znajdujący się w krajach 
granicznych, zostali odesłani do 
domu rozbrojeni i przeniesieni do stanu nie- 
czynnego. Naturalnie zarządzenie to dotyczy 
także tych rezerwistów. którzy w r. 1908 
ukończyłi trzeci rok służby, ale wy- 
jątkowo zatrzymani zostali dalej. Z powoła- 
nych rezerwistów zapasowych zatrzymanych 
zostanie tylko tyle, ile jest koniecznem, aby 
się znajdowało w Rosni, Hercegowinie i Dal- 
macyi wojska dla utrzymania go ba wyższym 
stanie pokojowym. Żołnierzom, zatrzymanym 
w grudniu 1908 po ukończeniu trzeciego ro- 
ku służby, zostanie policzonem za 
trzy ćwiczenia wojskowe, dla wszy- 
stkich innych liczyć się będzie odbyte jedno 
ćwiczenie wojskowe. Ze względu na trudno- 
Ści transportowe i oddalenie, trzeba się li- 
czyć z iem, ż6 transport uwolnionych 
rezerwistów potrwa dłuższy czas. 


Polacy w ministerstwach. 
Wiedeń. (Tel. wł.) Dowiadujemy się. że 
w najbliższym czasie powołany zostanie sze- 


reg nowych urzędników Polaków 
do ministerstwa handlu i kolei. 


Powrót cesarza. 
Wieden. Cesarz wrócił wczoraj o *, do 7-ej 
z Wallsee i udał się do Schonbrunnu. 


Sprawy parlamentarne. 

Praga (T. tw.) »Nar. Listy< donoszą, że 
ministerstwo przygotowaje już budżet 
państwa na r. 1910 i wydały rozporządze- 
nie, by do drugiej połowy maja materyały 
statystyczne, odnoszące się do budżetu były 
ukończone. 
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Parlament zbierze się dnia 27-go 
kwietnia i załatwi 6 miesięczne prowizo- 
ryum budżetowe na drugie półrocze r. 1909, 
ustawę aneksyjną, odszkodowanie pile- 
niężne dla Turcyi traktat handlowy z 
Rumunią i ewentualnie z Serbią i ustawę pod- 
noszącą podatek od spirytusu. 

Delegacye zbiorą się — zdaje się — 
14-g0 września w Wiedniu. 

Stanowisko Bienertha jest bar- 
dzo silne, w gabinecie jego nie zajdą żadne 
zmiany osobiste. Cieszy się on zarówno po- 
parciem cesarza jak i bar. Aehrenthala. 


Poselskie protekcye 

Praga. (Tel. wł.) >N. Listyc< donoszą, że 
autorem rozporządzeń, zakazujących uraęd- 
nikom i służbie państwowej prosić posłów 
na przewodników deputacyi do ministrów, 
jest szef sekcyi. generalny dyrektor poczt i 
felegrafów dr. Wagner. Charakterystycz- 
nem jest, jak twierdzą „N. L.*, że Wagner 
sam zawdzięcza swą karyerę wyłącznie pro- 
tekcyi posła czeskiego, już nie żyjącego Pla- 
czeka. 


Narady ministrów. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Dr Weckerle dziś w po- 
łudnie przybył do Wiednia i weźmie udział 
we wspólnej naradzie ministrów. Pierwsza 
konferencya odbędzie się dzisiaj popołudniu 
w ministerstwie spraw zagr. druga jutro po- 
południu ewentualnie pod przewodnictwem 
cesarza. W niedzielę przyjedzie minister han- 
dlu Kossuth do Wiednia i załatwione zo- 
stanie przesilenie gabinetowe wę- 
gierskie. 


Sprawy węgierskie. 


Wiedeń. (Tel. wł.) W drugiej połowie ble- 
żącego tygodnia rokowania w sprawie 
bankowej między rządem  austryackim 
a węgierskim zostaną ostatecznie zakoń. 
czone. Rząd austryacki absolutnie nie zgo- 
dzi się na bank kartelowy, jakiego zą- 
dają Węgrzy, z powodu czego gabinet 
węgierski poda się do dymisyi. 


Telegramy 


(Telegraimy „Głosu Narodu“ x dola 18 kwiotała.) 


Rozruchy w Stambule. 


Konstantynopol. Stambuł, jak się zdaje, był 
| miejscem poważnych wypadków Dotąd brak 
autentycznych wiadomości. W Ga'ata i Pera 
sklepy są zamknięte. Wojska 7 "uz się w 
ulicach Stambułu. Z kół ofi or- Galaty 
słychać, że żotnisrze z kilku "><a! „.apadli pa 
oficerów, zakneblowali ich, demonstrowali przea 
izbą i Portą i rzekomo obsadzili oba gmachy, 
aby nikogo nie wpuścić de wnętrza. 

Konstantynopol. (10 i pół wieczór). Sensa- 
cyjne pogłoski o starciach krwawych są nieu- 
zasadnione. Zbuntowani żołnierze w liczbie 
kilkuset otaczają Portę i domagają się zasto- 
sowania przepisów Mahometa. Wołają, że ka- 
żdy, kto ich zaatakuje, jest przeciwnikiem 
islamu. W Stambule panuje wieikie 
wzburzenie. Patrole przeciągają przez 
miasto. Pogłoska jakoby żołnierze uwięzili 
oficerów, dotąd nie sprawdza się. 


Uznanie dla Wilhelma. 


Berlin. (Tel. wł.) „Berl. Tagbl.* notuje 
pogłoski z kół dyplomatycznych, że cesarz 
Franciszek Józef napisał do cesarza Wilhelma 
list własnoręczny, w którym wyraził zado- 
wolenie z powodu utrzymania pokoju 
idziękował Niemcom «a poparcie 
polityki austryackiej na Bałkanie 


0 przemysł polski. 

Petershurg. Minister handlu, Timirazjew, 
delegował do Królestwa dyr. depar- 
tamentu przemysłu i handlu Litwi- 
nowa-Falińskiego, w celu zbadania potrzeb 
wielkiego przemysłu. Towarzyszyć będzie 
dyr. departamentu pos. Żukowski. Poza 
zwiedzaniem fabryk i zakładów dyr. będzie 
zwoływał w większych środowiskach prze- 
mysłu w Polsce konferancye fabry- 
kantów iprzemysłowcó w. P. Litwinow, 
zamierza również bszpośrednio zbadać orga- 
nizacyę i działalność zawodowychzwiąc- 
ków robotniczych. Przyjazd dyr. depar- 
tamentu do Król. Polskiego ma nastąpić już 
w tych dniach. 


Podróż Izwolskiego. 
Berlin. (Tel. wł). Z Petersburga dono- 
szą, żo lzwolski we czwartek przyjedzie do 
Monachium. nie wstępując do Berlina. 


Skandal w teatrze. 

Berlin. (Tel. wł.) W niedzielą wieczorem 
przyszło w teatrze nowym do niesłycha- 
nego skandalu podczas przedstawienia =z:" 
ki: »Ognisko domowe Anglika. Wszech: 
cy urządzili w niedzielę Í poniedziałek w 
trze awantury i niedopuścili do końca pr. 
stawienia sztuki Sztuka przedstawia naja . 
Niemców na Anglią. 

Anglia i Japonia. 

Wiedeń. (Tel. wł.) »Politische Correspondenz« 
dowiaduje się, że nieprawdziwe są pe- 
głoski, jakohy rząd japoński miał wy- 
powiedzieć Anglii przymierze. 

Śmierć poety. 

Londyn. (Tel. wł.) Słynny poeta angielski 
Algernon Karo! Swinburne zmarł wse: 
botę w Londynie w 72 roku życia. 
| a UÁ 

~aezelny radaktor: 
J. E. Maćkowski 

Wsęławca i odpowiedzialny redaktor: 

Maryan Dąbrowski 
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Kadesłane. 


„  Bła dzieci 

i dorosłych. 

Pierwsze powagi w kra- 

t 5 g ju I zagranicą polecają 

„Kufeke* fako najlepsze pożywienie 

w wypadkach choleryny, bisgunki, 
kataru kiszek 1 t, a 
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Grające bez igły, czysto i naturalnie od K. 45 

Płyty po K. 4:50. Gramofony od K. 24—. Pty- 

ty najlepszych marek. Naprawy. Przeróbki gra- 
mofonów na Patkófony. 


CENNIKI GRATIS. CENNIK! GRATIG 


Nr. 106. 
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Mydło liliowe 


ze znakiem Konika 


Najłagodniejsze mydło na skórę, 
oraz przeciw piegom! 


= Wszędzie do nabycia. 
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KULE i KRĘGLE 

z drzewa Lignum Sanctum polecają najtaniej 

Reim i Spółka 
Kraków, Rynek 37. 


Specyałne cenniki na żądanie gratis i frauco. 


4 kaw i 


kyedowa uprawniona 


ok 
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Fabryka wód miner. sztucznych i specyal. leczniczych | 
pod firmą 3) 
R. RZĄCR I CHMIURSKi a 
4 
wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskieyo krai., 
przez toż Towarzystwo 
MODY MINERNLRE SZTUCZNE 
bilińskiej, Giasshdbiarskiej, Selierskiej, Vichy, Homburg, #issingen, rę: 
tudzież specyalue iecznicze jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśmą, 
oraz inne wody inineraine z przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedaż cząst- 
U ePODODK) KOJ YUUYWU yi 
Generalna Reprezentacya 
i M, r E x n a a 
1 
Browaru Mieszczańskiego marki B. B. w Pilnie 
Telefon Nr. 968. 
Peleca cieszące się sławą Światową 
Piwo Pilzneńskie 
TETT PRWEOEKTETZWW BE 
nazywają nasi wdzięczni pacyenci odżywcze ieczenie 
nie dobrowolnie. — Zróbcie i wy, jeśli jesteście nerwowi, 
niedokrewni, wyczerpani, źle trawicie lub cierpicie na innego 
rodzaju chorobę, próbę z naszemi 
które są ordynowane z najlepszym skutkiem przez przeszło 
8000 lekarzy. 
Gebr. HILLER, Katurawerk, Graz. 
Składy w Krakowie: Konstanty Wiszniewski Apteka pod 
| gwiazdą, ul. Floryańska 15. 
Pierwszafi jedyna koncesyonowana przez c. k. Namiestuictwo 
rachunkowości państwowej, ogólnej I kupieckiej 
Wykłady teoretyczne jak niemniej praktyczne ćwiczenia w księgowaniu prowadzo- 
ne są oddzielnie dla Pań — oddzielnie dla Panów — według zatwierdzonego pro- 
gramu nauki z uwzględnieniem najnowszych wymagań Komisyi egzaminacyjnej. 
gotowąć się w krótszym czasie do egzaminu otwarto rpe- 
cyalne oddziały © stopniowej nauce, na które można się za- 
pisywać każdego czasu. 
Zgłoszenia codziennie od godz. 3 do 7 popołudniu przyjmuje kierownik szkoły 
Józef Tobiczyk 
c. k. urzędnik rachunkowy wyższego Sądu krajowego 


f rr DNARONAYOR MAM MAYNYCY M. 
v t 
w Krakowie, ulica św. Gertrudy, i. 4. m 
polecona 
odpowiadające składem chemicznym wodom: 
kowa w aptekach i drogueryach. — Cenniki na żądanie darmo. 
Kraków, ui. Jagieliońska I. 7. 
tak w beczkach jak i w butelkach. 
sDlMme. Przeszło 3000 świadectw nadeszło do nas zupeł- 
FIZYOL. SOLAMI 
Broszury bezpłatnie u 
_ um w å ë 
W Krakowie, przy ul. Szujskiego Nr. 7 (parter). 
Dla kandydatów wzgl. kandydatek mających zamiar przy- 
Pomyślny rezuliat nauki zapewniony. Warunki nadzwyczaj przystępne. 
w Krakowie, ul. Szujskiego Nr. 7, 


Wi ARE CA 


Poszukuje się Osoba młodsza 
l inteligentna, uczciwa i moralna znająca się 


pokoju nie dużego, bez mebli, — pożądane | dubrze na kuchni i gospodarstwie domowem 
jest osobne wejście. Łaskawe zgłoszenia de | przyjmie obowiązek gospodyni. Zgłoszenia 
Administracyi Głosu Narodu dla T. K. |D. M. poste restante Gródek nu;Dunajcem. 


UCZBETSZE MIETEPOZENEZO: O VID TRICK LUCY MOE? WST 


Wiedeński Bank 


Związkowy, filia w 


krakowie 


Kraków, Rynek główny Linia A-B, 44, 
Fundusze rezerwowe 39 milionów Kar. 
Przyjmuje wkładki w rachunku bieżącym i na książeczki wiładRowe. 


Kapitał akcyjny 130 milionów Kor. 


Podatek rentowy opłaca bank z własaych funduszów. 


Kupno i sprzedaż papierów wartościowych, walut i dewiz. : 
Udziela pożyczek na zastaw papierów. — Przyjmuje walory w przechowanie, wypłaca kupony i wylosewane efekta. 
Wykonuje wszelkie zlecenia giełdowe, udziela ustnych i pisemnych wskazówek w tym kierunku. 


CEGE reczna, maszynową, 


inż. Ludwiga, ognictrwaia normalna 


rysunków Inb wz 


Cooo? ... 


k ą „JACOBIEGO“ anty- 
uikotynowe tutki cygaretowe. Uwaga na nazwę „Jacehi*. 1227 
x n - TK PI 
A PŁ A Ja gaj R 45 — 
q=: Lo 7 t "TN: z f RA Gi k. m 
| Aar OANCEA S - TE 
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-peu zliAwz n 
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Fabryka pieców kaflowych 
pod Firmą „MAURYCY BARUCH w Łagiewnikach przy Podgórzu 


polecaja swoje doskonałe PIECE KAFLOWE w różnych kolorach, skromne 
i ozdobne, kemiuAi kaflowe, kuchnie kaflowe zwyczajne i wiedeńskie, 
podwójnie prasowana do sklepień systemu 
alnową, formowaną według danych 
na systemu „Uonstans”* lekką 
i bardzo praktyczną do Śrycia dachów, dachówkę płaską tw. karpiówke. 


orów, BZOHOWKĘ fel 


Na żądanie wysyła się cenniki i wzory opłatnie 


z 
| 
A 


ZB, NEKTA% 


FRETT 


ALIFAT CE O= 
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„myzzóciw tmeuitarza dym 
w sśrukowię posia? „ 
szielki wybór goto- —— 
wyci pomników z pia- p, 
gk owca, granitu i mar- ;* 

muru, Podejmuje Się s=e 
wykonania grobów + 
w miejsou I na pro- Pa 
wiucyi. Teleton 2159._= 


$ 
COCNA A SARSAN] 


ZAPROSZENIE. 


Niżej podpisane firmy urządzają 


małe wystawy 
Í 


Maggie» produktów 


MAGGIEGO przyprawy do zup 
MAGGIES buljonu w kostkach 
MAGGIES zup w tabliczkach 


połączone z praktyczne zastosowaniam powyższych artykułów i po- 
dawaniem bezpłatnyca próh do kosztowania, na które się wszystkich 
uprzejmie zaprasza. 

Wystawy to zaiteresować powinny zwłaszcza Szan. Gospody- 
nie, gdyż chodzi tu o bliższe zapoznanie z pierwszorzędnymi wyro- 
bami konsumcyjnymi. 


19 kwietnia: 
Eugeniusz Schwimmer Fivryańska 35. | Maryan Ogieński ul. Karmelicka 24. 
16 kwietnia: 20 kwietnia: 
Droguerya „Sanitas“ ut. Bługa | Herman Starter ul. Wielopole. 


15 kwietnia: 


14 kwietnia: 21 kwietnia: 
Ferdynand Kusz ul. Długa 33. Adolf Ryglieki Mały Rynek 87. 


KNAB 
Micezieziec 


inteligentny, o wzorowem Życiu z wyżSzem 
wykształceniem rolniczo-ogrodniczem lat 25, 
posiadający gotówki 20 tysięcy koron, 


poszukuje Żańy, 

panny jub bezdzietnej wdowy, do lat 28. Od: 
powiedni posag wymagany w gotówce lub 
ziemski od 60 morg. i więcej (zaleźnie od 
i klasy), w bliskości większego miasta lub 
siacyi kolejowej (w zach. Galicyi). Reflek- 
tantki z łagodnem usposobieniem raczę nad- 
syłać swoje zgłoszenia do Administraeyi 
„Głesu Narodu“ pod literą L. Sz. 14 


Poszukuje się do 
wydzierż awienia, 


av entualnie do knpna domku o kilku ubi- 
kacyach z kilkoma morgani pola i budyn- 
kami gospodarczemi w zdrowej okolicy w Ga- 
licyi zachodniej — niedaleko od traktu ko- 
lejowego. 512 
Zgłoszenia przyjmuje I. S. w Krakowie, ul. 
Krupnicza 20, II. piętro, drzwi na prawo. 


HL" L—rrr2NAd0kz Z 


o ZORNOR NASK: X-MEN 
J ZAŁOŻONY W ROKU 1872. 


ZARŁAJ 
SA NATYST.-KAMIENIARSKI 
= ARAC! TRERSZURICH 


w Kaakowik, Rakowicka l. 7. 
(dom własny). Telefon 462. 


$ Podejmuje się wykonywania 
wszelkich robót w zakres ten 

SEBA wchodzących a w szczególno- 
ści grobowców i pomników tak w 
miejscu, jak na prowincyi. Polec 
wielki wybór gotowych pomników z 
piaskowca marmuru i granitu. 1494 


| 
| 
| 


Fryzyerski pomocnik 


przyjęty zostanie pod korzystnymi warun- 
kami zaraz lub w maju b. r. 


Mikołaj Borycki, iryzyer 


175 Lwów, ul. Słowackiega 8. 


Agenci sumienni 


mogą otrzymać zastępstwo ruchliwej i soli- 
dnej firmy polskiej, przynoszące im wielkie 


gz paxicki Amt. irasińuskinge 
" w Jeztorzamzsch „| borszczów Wy- 
Szła w d-kiiowych blsszanhncu, wszyRżko 
opa tnie, nzawdziwy raióć lipsowy w cenie 
7 ker. M h.a wyborny iniód lipowy w «anie 
3 korom Wysyia miody piter 
wy szerocómean nu Kdhyu wcykRóna tak 
siałowy Hasatelański, uró © fody 


nij anaiei 


PE E 
MLYNIDĄ 


PP r r WEZ W O 


"m 
Tezak, 


zyski. Znajomości fachowych i kapitału się de T Wz Si; Sat OŚ ak i 
nie wymaga. Wszelkie szczegóły bezpłatnie. PA. olka Zi Amesh wsady 
Zgłoszenia pod L. 526 do Aministracyi. |, oyłauńe, «owaniu si % kory SU hm 


du è k. 70 b. cenniki pn Zdnuie franko. 


——— a 


B B 
kawaler lat 28, z dłuższą praktyką, z do- 
brem osobistem poleceniem, przyjmie zaraz Ar d ii d Wa $ 1600 
posadę odpowiednią tak adjunkta, jako też A 
i leśniczego, pod skromnymi warunkami. | zdolnego, młodego kawalera poszukule Fe- 
Zgłoszenia przyjmuje administracya Głosu | liks Gramatyka, majster kowaiski w Zako- 
Narodu. 510 4j panam. Porozumienie wzajemne listownie. 


Stefan Iglicki 


Nakładem Spółki W ydawBiezej „Postęp stow. zarejęstr. z ogran. poręką. 


< i ład w Ae r} F i ».=f 
—— AAA A 
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Kraków, ul. Sławkowska I. 10. 


Magazyn Mebli | 


W Krakowie ul. Kanoniczna l 18. 
JEDYNA W KRAJU 


FABRYKA PASÓW 


maszynowych 
ignacego Wurma. 


gariarena: SaR: BART: -E 1 


SEL. AKSMANNI 


w Krakowie 


3i Flaryańska 31 


Nr, Telefonu 843, 


: | 
poleca. 
Lud] 
wy e 
i t 
Na Święta 
Znakomitą czekoladę na torty 4, kg. y 
68 hl. Przedniego gatunku rodzynki, 
migdały, cykadę, skórk! pomarańczo- 
we, daktyle do pieczywa. orzechy wło- 
skie obierane. Marmolady różnego ro- (j 
dzaju. bakalię orsznwską 3 
Ceny najniższe, 
i 


OA E "1 E | 


zastępców 
poszukujemy ua szereg okręgów, Warunki 
dla nich bardzo Korzystne; prowizye nieomal 
całe wypłacamy zaraz. Praca nietrudna; za- 
robić można do kilkadziesiąt koron dziennie, 
także pobocznie. Zgłoszenia (tylko od osób 
sumiennych, trześwych i pilnych) pod adro- 
sem: Księgarnia Wydawnicza Polska, Poznań- 
Posen, W. Garbary 37 (Gr. Gerbertr.) 525 5 


WŁADYSŁAW MISKO 


krawiec MĘSKI so 10 
Kraków, ul. św. Jana 12 


(budynek Graud-Hotełu). 


ma zaszczyt zawiadomić Szan. P, T. Publi- 
czność, żo z Nowym Rokiem wystąpił ze 
„Spółki krawieckiej* pod firmą: W. Filipkie- 
wicz, T. Bętkowski i W. Miśko w Krakowie, 
ul. Floryańska 57 i otworzył własmy 


Zakiad krawiecki 


zaopatrzony cz każdą parę ruku 


w doborowe materyaty 


krajowo i angielskie, a wszelkie zamówienia 
w zakres krawicctwa wchodzące, wj kio- 
nuje vador gustownie według naj- 
nowszych żurnali, po cenach umiarko- 
wamyc!: i w terminie ściśle oznaczonym. 


Drzewo lipowe 


dla p. p. Rzeźbiarzy od 1 cała de .3 
cali w deskach i w klocach, wszystko 
bardzo ładne i zupełnie suche, do 
sprzedania w Półwsiu Zwierzynieckiem, 

ul. Kościuszki 1. 33. 460 D 


Panna 


młoda z dobrego domu, z ukończoną VIL kl. 

z egzaminem rachunkowym, umie trochę kra- 

wieczyzny rozumie się na gospodarstwie, pc- 

szukujo zaraz posady w domu inteligdatnym 

do nauki początkujących dzieci !ub wyręcze- 

nia pani domu. Post. rest pod htery E. Z. 
p. Alwernia. 


POLECA 


i cegielnia parowa 


Kosztorysy bezpłatnie. 
Adres na listy: Biuro centesiue firmy „Wi. Baruch w Podgórzu. 


Kowo założony 


Tapet, linkrusty, sztukateryi i t. p. 


Wzery wysyła na żądanie opłasone. 
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W pierwszych dniach kwietnia r. b. wyjdzie 
z druku trzecie poprawne wydanie dziełka 
t . 


Dota: 
Rachunek samienla 
co do ebowiazków i grzechów, odnośnie de 
każdego przykazania, z oznaczeniem cięż- 
kości różnych win dla ułatwienia spowie- 
dzi goneralnej, zwłaszcza w czasie jubileuszu, 
misyj, reko!ekcyj, pierwszej komunii świętej 
przez 
Księdzu Colomb'a 
Kisyjonarza apostolskiego i t. d. 
Tłómaczenie z franeuskiego przejrzał 
Ks. Dr. Czesław Wądolny 
Prałat Kap. Krak. 
Kto uadeszle w znaczkach pocztowych 
kwotę K. 135 do 
Księgarni katolickiej Dra Miłkowskiego 
w Krakowie (6 św. Jana. Telef, Nr. 708), 
otrzyma dziełko to oprawne elegancko w płó- 
tno angielskie, miękko, natychmiast po wyj- 


ściu, franco. 
codziemnie śwież a 


Masło stoło We: kg. paezka K. 10:70. 
Wyborny miód rarytas miodobo- 


rów z własnej pa- 


sięki 5 kg. blaszanka K, 8'10, wysyła za za- 
liozką I. M, Farba Podhajce Nr. 7%. 4x8 O 


Ślańcyś wolna zaraz 


dla młodszego ucznia u nauceyciela gimsa- 
zynlnego. Bliższa wiadomość: Kraków-Sziak 
1. 13, I. p. drzwi na lewo. 584 5 


Porter 
żywiecki 


Arcyksiążęcego browaru, nie ma- 
iey konkurencyi. 

Główny siład : Ludwik Lazar, Kraków, 

św. Anny 3. 424 0 


METODĄ BERLITZA 


udzielają lekeyi osobnych i 


Fr ARCKIZ ; wyższem wykształ 
Hngilik z wyższem wykształ. 


Niemiec z wyższem wykształ. 
Kraków, Floryańska 25, I p. 


m | 
KAMIL BAUM | 
w TARNOWIE. 
Skiad papieru ; drukornia 


komercyalna 


POLECA 
Znakomicie guraowane. 


zbiorowych : 


Á 


kopert Z firmą kupiec- 
ką K. 2. ursędow. K.D. 


R, x © a 
Do wynajęcia 
Skiep z pokojem i piwnicą lub bez 
pk ju zaraz w domu przy ulicy 


4. Bliższa wiadomość 


tamże. 


Swoboda L 


Od 1 korony 
zakieaki dzieciańe 
od 5 karon 


Suknie damskie 


przyjnujo się de roboty: ulioz Po- 
sełsua I. 1%, LI pietro front. 


Nieszczęśliwa Kobiela 


utraciwszy w Rosyi podczas rozruchów Imęśa 
isyna — a sama z powodu gruźlicy kosci 
nie mogąc niczem się zająć i zapracować na 
swe utrzymanie — prosi litościwe serca o po- 
moc — aby módz wrócić do swej rodziny. 
Łaskawe datki przyjmuje Administr. Głosu 
Narodu dla M. M. 


fabryczny skład 


Drakaraia „Słesn Naroda“ w Krakowie nl. św. Krzyśa 7, 


